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Lwów d. 10. września. 


Na rozpoczęte już pod Koszycami manewry 
i na następie, pod Czegledem odbyć się mające, 
towarzyszą cesarzowi prócz arcyksięcia następcy, 
arcyks. Albrechta i ks Leopolda (zięcia cesarza) 
najwyżsi dostojnicy wojskowi, tudzież liczne świ- 
ty ofieerów państw obcych i reprezentacyj miast 
i komitatów węgierskich Węgierskie dzienniki 
podnoszą, że towarzyszy oraz węgierski minister 
prezydent p. Tisza, i przypominają przytem, że 
od r. 1857 cesarz po raz pierwszy zwidza te 
strony Węgier — kiedy to zamykano okiennice 
ulie w miastach, któremi cesarz miał przejeż- 
dżać, kiedy z drugiej znowu strony beamterja 
dla oszukiwania cesarza wyprawiała kunsztuki 
w gaście Potemkina; kiedy to prymas Scitowski 
nie mógł wręczyć skromnego adresu, a gdy 
wreszcie wręczyć zdołał, nazad go otrzymał nie 
tknięty; kiedy wielkorządca Węgier arcyks. Al- 
brecht oświadczył jeduemu z najznakomitszych 
panów węgierskich: „Czyż panowie nie wiecie, 
że żądając konstytucji, głowy swoje narażacie ? 
Moja konstytucja oto tu (uderzając o rękojeść 
szabli). A zresztą, chociażby Najj. Pan z łaski 
raczył nadać krajowi konst 
sejmie węgierskim nigdy, przenigdy mowy być 
nie może.“ A dzisiaj wszystko inaczej ! 

Inaczej | bo też tam stańczyków 
było! 


nie 


Według rozporządzenia ministra wojny, po 
skończeniu obecnych ćwiczeń jesiennych będą z 
wyjątkiem kawalerji i furgonów, tudzież służby 
prowiantowej i mundurowej, wszyscy żołnierze, 
którzy najdłużej służą, na urlop puszczeni, tak 
aby, skoro przybędą rekruci d. 1 i16. paździer- 
nika, dalszych urlopów dawać nie potrzeba. W 
kawalerji, przy furgonach, w służbie prowianto- 
wej i mundurowej urlopy dawane będą dopiero 
przy przybyciu rekrutów; w wojsku zaś, w Dal- 
macji stojącein, dopiero po początkowem wymu- 
sztrowaniu rekrutów. Wojska, na południowym 
wschodzie monarchii rozłożone, nie są objęte tem 
rozporządzeniem, t. j. pozostaną nadal w pogo- 
towiu. 

Próby, jakie wojskowy komitet techniczno- 
administracyjny odbył z dwoma nowemi l4-cen- 
tymetrowemi działami (wałowemi) Uchacjusza, 
przy których obecui byli także oficerowie mary- 
narki (aby przekonać się, czy kule tych dział 
przeszywają zwykły pancerz okrętowy), wypadły 
arcyświetnie pod każdym względem. Działa te 
biją, na półtory mili nadzwyczaj celnie i 
skutecznie, przeszywają pancerz okrętowy jak 
tekturkę i kosztują po 4.000 złr. (podobne działa 
Kruppa kosztują przeszło dwa razy więcej). 
Rura waży 60 cetnarów, tyle co u dotychczaso- 
wych 24-funtowców. Minister wojny ma na rok 
1878 zażądać funduszów na sprawienie 100 do 
120 dział tego wagomiaru. Wkrótce wa jenerał 
Uchatius odlać ze swojej spiży stalowej działo 
wałowe największego wagomiaru i posząć z niem 
próby. Działo to wypaduie o 60 do 65 pre. ta- 
«niej jak tegoż rodzaju działa Kruppa. Dalej robi 
jeu. Uchatius doświadczenia z prochem nowego 
rodzaju do nabijania wielkich dział wałowych. 

, Artylerja polowa jest już cała w nowe 
działa, lawety i t. d. uzbrojona, nie dostaje tylko 
jeszcze 65 dział rezerwowych. Godnem uwagi jest, 
że dotychczasowych dział wcale nie tykano, ani 
jednego nie przetopiono. 
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ką w sobie rozmaitość, przedstawia się ja 


Listy do przyjaciela 
o wystawie lwowskiej. 


przez 


Agatona Gillera. 
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Nie mogę ci opisać uroczystości otwarcia 
wystawy przemysłowo-rolniczej we Lwowie. Nie 
byłem na niej obecnym, nie wiem więc jak się 
odbyła, 1u iudzi było zgromadzonych i jakie 
wrażenie Na nich zrobiła mowa prezesa Wystaą- 
wy, Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, którą Ga- 
zeta Narodowa podała według stenograficznych 
zapisek Sądzę jednak, iż rozumie a ciepłem 
prawdziwie polskiego serca ożywione jego słowo, 
musiało zrobić miepospolite wrażenie w umysłach 
publiczności naszej, która chwała Bogu, wiernie 
przechowuje uczucia ojców naszy ch i mądrze ko- 
chając ojczyznę, wie, że praca daje jej siłę, i że 
tylko przez pracę może się ona odrodzić i przy- 
szłość swobodną, zapewnić. 1 

Ustęp ten mowy jego, w którym radzi przy- 
patrywać się wystawionym przedmiotom z miło- 
ścią, bO to nasze, krajowe, polskie, a następnie 
zachęca Fu Większej uwagi, do większego stara- 
nia © poluesienie polskiego gospodarstwa, pol- 
skiego przemysłu i polskiego rzemiosła, — po- 

inien być przewodni > PM 

wimen a wą myślą każdego zwiedza- 
jącego wystawę. W tej myśli, z tą miłością o- 
bejrzenie wszystkiego, co ta nagromadzone, otwo- 
rzy, przed His b, CO umie się zastanawiać i ba 
dać, szerokie pole do spostrzeżeń umiejętnych, 
które znowuż stać SIę mogą j staną podnietę do 
usiłowań podniesienia polskiego przemysłu i u 
lepszenia naszych stosunków ekonomicznych. 

Z tego punktu uważana Wystawa jest przed- 
sięwzięciem pełnem doniosłego znaczenia. Po» 
znawszy na niej to, co mamy, wiedzieć. . będzie- 
my czego nam brak i co mieć powinniśmy, aže- 
by kraj nasz. zakwitł, wzbogacił się i stał się 
jednostką ważną w ogólnym ekonomicznym ruchu 
świata całego, ` 

Jak w życiu człowieka, tak i w życiu na- 
rodu stosunki jego materjalne oddziaływają na 
duchowe, polityczne i wszelkie inne, i na odwrót 
te ostatnie oddziaływają na pierwsze. Są one w 
ciągłej i zupełnej od siebie zależności. Wzrost 
jednych wywołuje natychmiast wzrost drugich, 
podobnie jak upadek jednych sprowadza niewąt- 
pliwie zwątlenie i upadek innych stosunków na- 
rodu. Całość tych stosunków, obejmujących wiel- 


We Lwowie, Wtorek dnia 11. Września 1877, 


Ogólna rozprawa podatkowa w przedlitaw- ; 


ich myśli. Z równą zaś zaciętością jak na Mac- 


skiej Izbie posłów toczyła się dalej w piątek, | Mahona uderzają i na Gambettę i na E 
pociągnie się przez naznaczone na jutro a za-|z których pierwszy stoi na czele republikanów, | 
pewne jeszcze przez kilka dalszych posiedzeń, |a drugi jest jedynym rywalem Mac-Mahona do 
U mowie czwartkowej p. Krzeczuuowicza pisze; prezydentury. W ogóle oświadczają Prusacy, że | 
nasz korespondent wiedeński, Zdaje się, że z na- | teraz sprawy francazkie zaczynają ich nieró- 
tchuienia rządu dr. Suess postawi wniosek, aby: winie więcej zajmować jak sprawa wschodnią. 


Z Tracji d. 29. sierpniał 7 

(B) Pogłoski o okrucieństwach moskiewskich 

w Kizanłyku, o jakich wspomniasem w ostatnim 
liście, staly się już rzeczywistością, rzeczywisto- 
ścią przejmującą zgrozą i przesażoniem. Ludność 
męzka turecka padiu w części pod nożem Buł- 


ytucję, to jednak o 


przyjąć wniosek mniejszości Neuwirtha, (t. J-l 
przeprowadzić przed wejściem w Życie reformy 
kataster pudutkowy, co do końca r. 1878 doko 
navem być może, a nawet według projektu rzą- | 
dowego uiemogłaby ona wejść w życie przed 1.i 
stycznia 1879); ale do wniosku Neuwirtha dodać 
poprawkę, że tymczasem projekta podatkowe; 
mają być dalej rozbierane. Pisma węgierskie | 
niczmiernie szydzą z parlamentaryzmu przedli- 
tawskiego, Że rząd, który dwa, trzy miesiące te- 
mu uważał szybką reformę podatkową za waru- 
nek swego pozostania u steru, teraz gniewa się. 
że przystąpiono do jej rozbioru przed załatwie 
niem sprawy ugodowej. 

Dość zabawna scena odbyła się d. 7. bm. w 
klubie centrum, takzwanej frakcji ministerjalnej. | 
Zajmowano się poruszonym w klubie postępowców 
wnioskiem wystosowania adresu do korony o po- 
łożeniu wewnętrznem i zewnętrzuciw. Kinb mini- 
sterjalny oświadczył się ostatecznie przeciw te- 
mu wnioskowi, a to z powodu, że adres taki 
miałby sens jedynie wtedy, gdyby w znpełności 
i bezwarunkowo zawierał pochwałę zagranicznej 
polityki. Uchwała ta jest pośrednio naganą dla 
tej polityki. 


Andrassy wyjechał w sobotę z Wiednia do 
swoich dóbr w Tisza-Dob, ma we środę powró- 
cić i między 13. a 17. bm. widzieć się z Bis- 
markiem. W tej sprawie otrzymał Pester Lloyd 
następujący telegram z Berlina: „Naturalnie, Że 
zjechawszy się obaj kierownicy Niemiec i Au- 
strji nie o samej tylko pogodzie rozprawiać bę- 
dą ; ale też z całą stanowczością słychać, że z 
tym zjazdem żaden cel polityczny nie jest połą 
czony, i nie był też projektowany. Zjazd ten jest 
tylko aktem grzeczności Andrassego, który po 
prostu chce powitać bawiącego na ziemi austrja- 
|ckiej Bismarka. Mylne są przeto wszystkie roz- 
maite doniesienia, jakoby na tym zjeździe za- 
mierzano rozbierać próbę pośrednictwa.* 

Podobnie oświadcza Augsb. Ally. Ztg, doda 
iJąc, że „mocarstwa nie zaniedbają  pośrednicze- 
jaia, skoro jaki wypadek rozstrzygający poda ku 
„temu podstawę, ale dotychczas chwila ta jeszcze 
„nie nadeszła.* 


| 


I 
niki 
i 
'M 


le 
B 


Tak Wiener Abpost jak i berlińskie dzien- 
półurzędowe zapewniają, że Moskwa na se- 
o myśli o kampanii zimowej od czasu, jak w 
ułgarji niejakie sukcesa odniosła; i tylko jeżeli 
oskwa O zimowej kampanii myśli, ma sens wcją- 
nięcie Serbii do wojny przez Moskwę. 

Dnia 18. sierpnia, a więc w rocznicę bitwy 
pod Gravelottą, dekorował car pruskiego jenera 
ła Werdera i majora von Villaume, bawiących 
przy głównej kwaterze moskiewskiej, orderem 
Włodzimierza. W Berlinie uważają to za demon- 
strację ze strony Moskwy przeciw Francji, gdzie 
po bitwach pod Płewną Sympatje dla Moskwy 
nagle zaczęły słabnąć, i w otoczeniu Mac Maho- 
na miano się dość nieprzyjaźnie wyrażać o Mo- 
skwie, z którą przecie Francja pragnęła przy- 
mierza. 

i Dzienniki pruskie wszelkiej barwy, zwła- | 
szcza półurzędowe, z wielkim żalem piszą 0 zgo- 
nie Thiersa. Był to republikanin francuzki po 


khy je- 
dno wielkie drzewo, pełue szeroko rozrosłych ga- 
łęzi, które razem tworzą wspaniałą, życiem u- 
majong koronę. Gdy jeduu wależ usycha, cierpi 
całe drzewo, i dłatego to dobry gospodarz zara- 
dza, ażeby wszystkie one były zdrowe, i każdej 
wiosny pokrywszy się liściem, rodziły pożądane 
owoce. Ten, który dba o jedną gałęż, a drugą 
obojętnie bez starania pomija, szkodzi całemu 
drzewu i nie doczeka się owoców. 

Podobnie jest w narodzie. Patrjota dobry jest 
to dobry gospodarz, który ma ciągle uwagę zwró- 
coną na wszystkie potrzeby, wszystkie stosunki 
narodu tak materjalne jak i moralne. Nic dla 
niego w nich obojętnem nie jest, i z równą mi- 
łością zwraca się on do pracy mozolnej a znoj- 
nej, która plonem pokrywa pola nasze, która 
warstaty i fabryki nasze w ruch produkcyjny 
wprowadza, -- jak do pracy wychowania publi- 
cznego i oświaty krajowej, i do polepszenia sto- 
,Sunków towarzyskich, społecznych, administra- 
cyjnych, sądowych, politycznych i religijnych na- 
| rodu. Ci, którzy dbają tylko o materjalne ulep- 
Szenie, a dla moralnych okazują się obojętnymi, 
jak znowuż ci, którzy tylko te ostatnie mając za- 
wsze na pieczy, o pierwsze wcale nie dbają, nie 
rozumieją dobrze swojego obywatelskiego zada- 
| nia, które wymaga pracy równomiernej a harmo- 
„nijnej we wszystkich kieruukach życia i potrzeb 
narodu. Tylko na podstawie całość tych kierun- 
ków obejmującej, tylko w jedności mauterjalnych i 
moralnych potrzeb, wzrost organiczny siły i po- 
'tęgi narodu się mieści. 

Odrzuć więc mój przyjacielu uwagi jakieby 
ktokolwiek ze względu na wielkie, polityczne 
obowiązki Polaka chciał ci uczynić, ażeby w to- 
bie zaszczepić obojętność dla tych obowiązków, 
które naród materjalnie dźwigają, — a czeząc 
zasługi tych obywateli, którzy samiennie i od- 
ważnie służą Polsce na urzędzie lub w radzie, 
jako też tych, którzy cierpieniem, męką, krwią 
swoją i ofiarą życia spełnili swój względem na- 
rodu obowiązek, przyjdź poczcić skromną pracę 
rolników, przemysłowców, rzemieślników, wyro- 
bników i artystów naszych, — którzy przez nią, 
jeżeli ją tylko wykonywali w myśli, przyczynie- 
nia się do ogólnego dobra ojezyzny, — spełnili 
również szlachetnie swój obywatelski obowiązek 
Jak tamci, i również jak tamci zasłużyli na wdzię- 
czna pamięć narodu. 

Wystawa przedstawia nam owoce ich pra- 
cy szlachetnej i szanownej, — na którą jak się 
kochany przez cały naród prezes tej wystawy 
wyraził, patrzeć należy z miłością. 

Porzuciwszy ustronie Lubienia, gdzie dła 
skołatanego burzami zdrowia szukałem u źródła 
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Wiedeń dnia 8. września. 
(Y.) Numer Czasu, który tu wczoraj otrzy- 
iwalismy, oznajmia urbi et orbi, Że przenikliwo- 
ści jego udało się znowu wykryć wielki spisek. 
Tym razem czcigodny organ Stańczyków z za- 
pałem robi donos, 


cia tego arcyważnego dowiadujemy się, że N. 


freue Presse, Morgenpost, Dziennik Polski i Ga- 


zeta Narodowa sprzymierzyły się potajemnie, a- 
żeby systematyczuie spiskować przeciwko Cza- 
sowi. Przy tej sposobuości daje Czas z katedry 
straganiarskiej upomnienie spiskowcom, których 
„przeszłość dzieli na wieki* od arcykapłanów 
mądrości, złożonej w tece Stańczyka. Mógłbym 
na podstawie faktów i autentycznych danych do- 


wieść Czasowi jego wstecznej tendencji i odzsło- : 


nić publiczności Środki, któremi stronnictwo jego 
posługuje się, jednak byłoby to po części bezu- 
żyteczną pracą, ponieważ polska czytająca pu- 
bliczność dziś bardzo dobrze wie z kim ma do 
czynienia. Pozwolę sobie natomiast przytoczyć 
to, co Morgenpost mówi o Czasie, dając mu za- 


służoną odprawę. Wyręczam się więc dzienni- | 


garów i pikami kozaków, — życie kobiet i dzie- 
wcząt oszczędzono, ale nie oszczędzano ich ho- 
noru i wstydliwości. P 

Izraclici, nieliczni mieszkańcy tego miasta, 
przeszli także męki Tautala, nic używano wpraw- 
dzie przeciw nim nożów i pik — lecz za to 
knuty, batogi, nahajki i tympodobne narzędzia 
cywilizacyjne ohydnej Moskwy zastępowały na- 
rzędzia śmierci; w dodatku zrabowano ich do 
nitki — a Żony i córki ich traktowane były tak 
samo jak żony i córki Turków. Jedna z nich 
(izraelitka), która miała nieszczęście odznaczać 
się od swych rodaczek niezwykłą urodą, znala- 
zła Śmierć w uściskach dziczy. 

Pozostali przy życiu świadkowie tych ckru- 
cieństw już przybyli do Adrjanopola, od nich po- 
siadam te wiadomości, które gdyby w skutek 
swego ogromu zbrodni nie znalazły zupełnej wia- 
ry u waszych czytelników — o czem atoli wątpić 
nie mogę, gdyż znają oni dobrze Moskali — to 
urzędowe dokumenta, pochodzące od stron nie- 
interesowanych, niezadługo przyłożą na nich pie- 
częć prawdy, 

Czy sądzicie, że na tych czynach skończyło 
się krótkie panowanie Moskali w Tracji? Czy 
sądzicie, że po wymordowaniu mężczyzn, znie- 
ważeniu kobiet, rabunku własności, nic już im nie 
pozostało do znieważenia i zniszczenia ? — rzu- 
cili się oni jeszcze na znieważenie samej natury, 
roślinności. 

Czarująca dolina Kizanłyku, zwana powsze- 


kiem wiedeńskim, choćby dlatego, żeby dowieść, chnie doliną albo ogrodem róż — wyłącznie po- 
jakiej używa Czas opinii poza granicami kraju święconą była uprawie tego kwiatu, godła  pię- 
naszego. Morgenpost tak pisze: „Moskalofilskie kności, z którego wyrabiano cenny i słynuy na 
tendencja stronnictwa krakowskiego tak wyra- cały świat olejek różany. 

źnie dają się wyczytać z ostatniego rocznika i O ile okiem zasięgnąć można było, wszyst- 
Czasu, że na to szczegółowych dowodów nie po-, kie równiny, pagórki do szczytu większych wzgórz 
trzeba. O tem, że partja krakowska miała się pokryte były różami, a podróżny przejeżdżający 
zaprzedać Moskwie, nigdy nie pisaliśmy. jtędy podczas wiosny i ich rozkwitu, porywany 
Taką bronią, która do sądowego należy arsena- | był w zachwyt pięknością i urokiem tego o- 
łu, nigdy nie było naszym zwyczajem wałczyć. ; grodu a raczej raju Rumelii; woń balsamiczna 
Jednak chętnie ostrzegamy Czas, żeby na naszą |rozlana w powietrzu, napełniała go rozkoszą, 


niewiadomość zbyt wiele nie liczył. Środ- 
ki, któremi stronnictwo krakowskie tu i na in- 
nych miejscach walczy, są nam zbyt dobrze zna- 
ne, ażeby wiadomość tę wściekłemi artykułami 
dzienkikarskiemi można przygłuszyć. Tymcza- 
sem nie wspominamy o nich, tak samo jak i 
prywatna interesa, które w tę grę wchodzę, mil- 
czeniem pomijamy I* i. t. d. 

Refornia podatkowa wedle wniosków p. Pre- 
tisa, bardzo mało ma szansy w Izbie posłów. 
Napróżno też organa ministerstwa wysławiają 
„polot“ mowy p. Carnerego i innych popleczni: 
ków rządu, napróżno usiłnją oddziaływać na 0 
pinię publiczną. Zdrowy zmysł ludu wie, że wię- 
cej jak dotąd podatków nikt płacić nie może, i 
z tem muszą się liczyć reprezentanci ludności. 
Inaczej z pewnością otrzymaliby wota nieufności 
od wyborców. Mowa p. Krzeczunowicza niezwy- 
czajną sprawiła tu senzację. Posęł polski zdo- 
był sobie tą mową popularność. Zyczyćby nale 
żało, aby nasi posłowie za przykładem p. Krze- 
czunowicza częściej występowali w obronie praw 
ogólnych i sprawiedliwości. Tym sposobem zy- 
skaliby nietylko u swoich mir, lecz i u obcych 
szacunek i wpływ. 


atka zie- 
mia nasza daje cierpiącym, = przybyłem na wy- 
stawę. Obejrzenie jej w uczuciu miłości, dało mi 
nowe, moralne pokrzepienie, bo mnie przekona- 
ło, że naród nasz odznaczający się wielkiemi 
zdolnościami, nie jest przecież tak. zacofanym jak 
go ogłosili nieprzyjaciele, nie jest ani leniwym 
ani nuiedbałym, i jakkolwiek w warunkach tru- 
dnych a wcale nie sprzyjających, wobec konku- 
rencji dla jego produkcji niebezpiecznej, krząta 
się, pracuje, powoli podnosi swoją zamożność — 
a nie brak mu na tej drodze światłych i serde- 
cznie jego dobru oddanych przewodników. 


leczniczego pomocy i siły, jaką tam m 


cej stronie przebywającego oprowadzić Cię za- 
mierzam, przedstawiając Ci to, co tu zobaczę z 
miłością, dla tego, że to swoje a polskie, nie ta- 
jąc przecież i cicmnej strony i ujemnych wra- 
żeń. jeżeli się mi one aasuną. | p 

Ogólny widok wystawy przedstawia SIĘ wcale 
dobrze. Do dobrego wrażenia z ogólnego widoku 
wystawy lwowskiej, przeszkadzały mi porówna- 
nia z wystawami w Londynie, w Paryżu i we 
Wiedniu, jakie się mi mimowolnie nasuwały. 
Jakkolwiek zaś porównania te robił 
ko małem i bardzo skromnem, 
wziąłem na uwagę, że wy 
wystawy olbrzymie świata calego, urządzone 
przez najbogatsze narody w Europie, a nasza 
wystawa jest wystawą tylko jednej prowincji 
Polski, przez długi czas dawniej upośledzanej i 
do zubożenia ekonomicznego systematycznie przy- 
prowadzonej, doszedłem do wniosku, iż wysta- 
wie naszej nawet porównania ze światowemi wy- 
stawami nie szkodzą, i ten który tamte widział 
z wielkim pożytkiem i nauką może obejrzeć i 
lwowską wystawę. 

Na obszernym Jabłonowskich placu, mając 
za tło obrazu wdzięczne, drzewami porosłe pa- 
górki, wzniesiono obszerny, drewniany budynek 
mile w oko wpadający swojemi liniami i ozdo- 
bami. Jest to budynek dla przemysłu i rolni- 
ctwa, przed którym tryska fontanna i rozpoście- 
rają się gazony i kobierce kwiatów, urządzone 
gustownie przez lwowskich ogrodników. Za tym 
budynkiem wzniesiono na długiej linii szopy dla 
bydła i koni, których jeszcze w tej chwili nie 
ma. Po lewej stronie ustawione pod gołem nie- 
bem machiny rolnicze — w różnych zaś miej- 
scach placu zdobią go budki sodowe, bufet i ró- 
żne pawilony przez zamożniejszych wystawców 
pobudowane. 

Przy opisie szczegółowym dam opis tych pa- 
wilonów, dzisiaj powiem tylko, że z zewnątrz 
pod względem estetycznym najprzyjemniej w oko 


y mi wszyst- 
to przecież gdy 
stawy tamte były to 


„Takie pokrzepienie wyniosłem z pierwszego 
obejrzenia wystawy, po której dalekiego i w ob- 


błogością ; tu zapominał o celn swej podróży, — 
o troskach i zabiegach doczesnego Życia, a myśl 
jego pewnie bujała daleko i odtwarzała sobie 
piękności utraconego biblijnego raju. 

Dzisiaj niestety! ta urocza dolina róż nie nie 
przedstawia tylko popioły, z których tu i ów- 
dzie sterczą niedopalone łodyki. 

lęka barbarzyńców nie-mogąc zniszczyć jej 
żelazem, zniszczyła ją ogniem. Przy dzikości ich 
serc i umysłów, przy całej zwierzęcości ich in- 
styktów — niepodobna aby oni nie byli zachwy- 
ceni pięknością okolicy, która miała nieszczęście 
być deptaną ich plugawemi stopami; — ucho- 
dząc — Żal im być musiało, Że ten uroczy kątek 
ziemi usuwa się z pod ich panowania, a niemo- 
gąc go ukraść i przesiedlić pod swe śniegowe i 
mroźne nieba zniszczyli go ogniem ; — tem chy- 
ba można sobie wytłómaczyć tę świętokradzką 
zniewagę. 


Lecz niema nie w świecie bez korzyści, — 
historja więc zyskała nowy fakt dzikości dzisiej- 
szej wojny, a Europa nowy dowód, jakiemi to 
sposobami i środkami Moskale chcą odnowić jej 
„Spróchniałą cywilizację.“ W zamian za którą 
cóż jej dadzą? W dziedzinie nauk — nie, w 
dziedzinie prawa — knut, w dziedzinie wyna- 
łazków — popówki, w dziedzinie urządzeń spo- 


wpadają, pawilon księcia Adama Sapiehy, pawi- 

lon miasta Drohobycza, a w drugim rzędzie pa- 
wilon hrabiego Alfreda Potockiego, pawilon bal- 
neologiczny i dla orkiestry. 

Pierwsza brama, przez którą wchodzi się 
na wystawę, zielenią ubrana — druga z 
pomieszczeniem obok dla kasy, służby, straży i 
policji, — jak i wszystkie inne budynki i pawi- 
lony chorągwiami są pięknie przystrojone. W któ- 
rą stronę spojrzeć, wszędzie widok wesoły i po- 
wabny. 

Ludności było pełno. Zainteresowanie się 
wystawą na każdym spostrzedz można było. 
Pomiędzy obecnymi, członkowie komitetu z ozna- 
kami na piersiach zajęci byli pilnie dozorem robót, 
które się jeszcze kończą lub objaśnianiem wy- 
stawionych przedmiotów. Uprzejmość i grzecz- 
ność ich jest niemałą dla zwiedzających zachę- 
tą. Szczególną zaś uprzejmością odznaczają się 
sam prezes wystawy Włodzimierz hr. Dziedu- 
szycki i zastępujący go książe Adam Sapieha. 

Pierwszego z powodu słabości nóg wożą na 
wózku, nie przeszkadza mu to jednak być czyn- 
nym zwłaszcza w tej części pawilonu, gdzie 
mieści się wystawa przemysłu domowego, roboty 
naszych włościan, staraniem jego sprowadzone 
w znacznej ilości. Jest to może najciekawsza 
część wystawy, przedstawia bowiem pracę we- 
dług odwiecznych wzorów prowadzoną, będącą 
śladem starożytnej, samorodnej słowiańsko-pol- 
skiej kultury, której zbadanie w zupełnie od- 
miennem przedstawi nam świetle stosunki spo- 
łeczne w dawnej Polsce i przekona, że Polska 
nie była krajem wyłącznie rolniczym, lecz po- 
siadała także obszerny, domowy przemysł, o który 
się rolnictwo opierało na całej przestrzeni Rze- 
czypospolitej, i że jemu to, domowemu przemy- 
słowi, rolnik polski, pomimo nawet poddaństwa 
zawdzięczał swoją zamożność i bogactwo. Na 
przemysł domowy, jego znaczenie i charakter 
pierwszy zwrócił u nas uwagę Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki, — jego też objaśnienia szczegól- 
niej są nauczające. Skorzystałem wiele z nich, 
przez dwie bowiem godziny szanowny prezes ra- 
czył mi pokazywać wszystko co w tym dziale 
ważniejszego się mieści, w dalszym też ciągu 
mojego opisu, gdy przejdę do szczegółów, uwagi 
jakie o nim poczynię, oparte będą w części tyl-- 

o na moich własnych, a głównie na spostrzeże- 
niach prezesa wystawy. 

Po wystawie domowego przemysłu najwięcej 
mnie zajął dział wystawy szkolnej, roboty ucz- 
niów szkół realnych, , wydziałowych, - rzemieślni- 
czych, przemysłowych, głuchoniemych i ciemnych. | 
Dział ten zwraca myśl z, dobrą otuchą =w przy- 
szłość, rodzi bowiem nadzieję, iż z chłopców i 
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rzedpłaię it ogloszenia przyjeanją ! 
y wa LWOWIE bióro ERR. „Gazety 
Narodowej“ Plae Halicki w pałaeu W. 
Wianieckich. Ogłoszonis w PAKYZU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." 2jencja pan 
Adams, Corrofonr de la Croix, Rouge 2. prosuae- 
rstę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubody_ Foi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Hass ustsiu ot Vugle. 
nr. 10 Wsllfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubesuastai 
2. Rotter et Cm. I. Rierergasse 13 i G. 1. Donde si 
Cm. 1. Maximilianstrasse 3. W FRANKFUROLE: usd 
Monem w Hamburgu pp. Haasensieia st Vugist. 
OGŁOSZENIA przyjmujs się za opiztg 5 contó 
od miajgca objętości jednsgo wiersza drocapiu ére 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętiowanu Wi 
ulegają frankowaniu. Mannskrypią diudna pis 
zwracają się, lecz bywają iu6z0%0Ba. 
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'teċznych — księcia Czerkaskiego, — jeżeli losy, 
nieprzyjaźue do tej pory Moskwie, nie zetkną go 
z baszybożukami. | - , i 
e Fortyfikacje Adrjanopola składające się z 
18 potężnych redut, zbudowanych wzgórzach 
miastb okalających, już są ukończone i uzbrojone 
działami Kruppa, — lecz będą wzmocnione je- 
szeze nowemi 7 fortami, które 2 redutami po- 
wyższemi i kilkunastoma redanami pomocniczemi, 
stanowić będą dwie linie obronne, wzajemnie Się 
wspierające i ostrzeliwające. 

Uzbrojenie jednego z tych fortów, zwanego 
„Wort-Kaja", który za prawdziwą cytadelę uwa- 
żać można, składać się będzie z 20 przeszło 
dział Kruppa. 1 

Nazwy specjalne redut i fortów do dziś u- 
żywane, mają być zamienione na liczbę porząd- 
kową. 

Adrjanopol więc jest już zabezpieczony nie- 
tylko od takich niespodzianek, jak było przejście 
Bałkanów przez jenerała Hurkę, zajęcie Eski- 
Sagry i rozpuszczenie zagonów jazdy moskiew- 
skiej prawie pod same bramy miasta, w którem 
oprócz zaptjów (policji) nie było wówczas ani je- 
dnego żołnierza, ale nawet od ataku silnej armii. 

O ile przed pięcioma tygodniami powrót do 
władzy Midhata baszy uważano nietylko za pe- 
wny, ale nawet za nieunikniony, o tyle dzisiaj 
nadzieja jego powrotu jest oddalona; rezultaty 
szczęśliwe dla Turków na teatrze wojny są tego 
pierwszą i główną przyczyną, Chociaż bowiem 
wrogi tacy jak Redyf basza, już upadli, przecież 
przyjaciele nawet osobiści Midhata baszy są mu 
przeciwni dla tego, że do idei politycznych i spo- 
łecznych, wyznawanych przez niego, uważają lu- 
dność turecką jeszcze za niedojrzałą, i że te idee 
zaaplikowane raptownie, wywołać by mogły, jak 
utrzymnją, rozkład państwowy; konstytucja na- 
wet jest przez nich uważana jako płód niewcze- 
śny, i jako taki mający w sobie zarody roz- 
kładu. | 

Nie wdając się w rozumowanie nad trafno- 
ścią tego sądu, wyznać tylko muszę na podsta - 
wie znajomości kraju i jego ludności, że gdyby 
nie wymagania Moskwy pod groźbą wojny, i nie 
postawa nieprzyjaźna reprezentantów Kuropy na 
konferencjach stambulskich, potrzebaby było może 
więcej jak wieku całego, zanimby umysły tej lu- 
dności dojrzały do przyjęcia reform tak radykal- 
nych, jakiemi konstytucja przekształciła system 
rządowy państwa Ottomańskiego. 

Co do misji zagranicznej Midhata baszy, w 
którą jedne dzienniki wierzą, a drugie o niej wąt- 
pią, to z zupełną pewnością można przypuszczać, 
że takowa została mu powierzoną, gdyż w cha- 
rakterze prywatnego człowieka, jaki nosił w pier- 
wszych chwilach swego wygnania, nie mógłby 
konferować z ambasadorami tureckimi i ministra- 
mi państw europejskich; wszak wtedy w Liworno 
(jeżeli pamięć mnie nie myli) konsul turecki za to, 
iż wyszedł na jego spotkanie kiedy wysiadał na 
ląd, został wydalony ze służby; zresztą stan ma- 
jątkowy Midhata baszy, a raczej powiedzmy, na 
jego zaszczyt ubóstwo, nie pozwalało by mu ro- 
bić takich kosztownych podróży po wielkich sto- 
licach Europy, wiadomo bowiem tu każdemu, że 
na opędzenie potrzeb na wygnaniu, żona jego 
spieniężyła wszystkie klejnoty, jakie posiadała. 

Komitet angielski „Statford House* przysłał 
do Turcji wielką liczbę lekarzy i chirurgów do 
pielęgnowania rannych z bogatemi zasobami szpi- 
talnemi. Służbę lekarską i jej zasoby podzielono 
na trzy części, z których jedna pozostała w Kon- 
stantynopolu, gdzie założyła szpital, druga przy- 
była do Adrjanopola w tym samym celu, a trze- 
cia udała się do obozu Sulejmana baszy. 


dziewczynek, tak pięknie wykonywujących różne 
robotki, wyrosną z czasem bardzo użytecznie dla 
kraju pracownicy i pracownice. 

Bardzo też interesującym jest dział pracy 
kobiet. Mieszczą się w nim roboty piękne i gu- 
stowne, które wymagały cierpliwości i wykształ- 
cenia. Opiszę je szczegółowo w następnych li- 
stach, dzisiaj tylko wspomnę, iż Stowarzy- 
szenie pracy kobiet i Zakład św. Te- 
resywe Lwowie bardzo się pięknie przed- 
stawiły w swojej wystawie; dalej iż wiele pań z 
domów  arystokratycznych okazały, iż umieją 
pracować i to dobrze pracować, a wreszcie že 
fabrykacja sztucznych kwiatów, jak to zwła- 
szcza wykazują wystawy z fabryki pani Teofili 
Zielińskiej i Konstancji Tołoczko, rozwinęła się 
w ostatnich czasach we Lwowie  niepospolicie i 
dobrocią, gustem i pięknością wyrobów nie ustę- 
puje bynajmniej fabrykacji paryzkiej. 

Z rzemiosł najlepiej się przedstawia na wy- 
stawie stolarstwo, szewstwo, kuśnierstwo, dru- 
karstwo, introligatorstwo i cukiernictwo. Pomię- 
dzy stolarskimi wyrobami, niektóre zwłaszcza 
wyroby pp. Karola- Bieleckiego,  Wakulskiego, 
Marcina Prugara, Jakóba i Józefa Kohna, Ju- 
ljana. Kalisza i Spółki stolarzy lwowskich wy- 
trzymują porównanie z wyrobami stolarzy pary- 
skich i wiedeńskich. 

Zwiedzając. tę część wystawy, zauważyłem 
iż nie wszystkie rzemiosła równie są reprezentowa- 
ne. Spostrzegłem brak niektórych znanych firm; 
snać Rie wszyscy rzemieślnicy zrozumieli pożytek i 
korzyści z wystawy. Toż samo powiedzieć ino- 
zna i o wystawie górniczej, Jest ona stosunko- 
wo do bogactwa górniczego w Galicji bardzo 
mała i niedostateczna. 

Przykro też nas uderzyła bardzo mała ilość 
wystawców z innych prowincyj polskich. Położe- 
nie polityczne, w jakiem się znajdują te prowin- 
cje, i wojna która się sroży w sąsiedztwie, a 
która najboleśniej dotknęła ludność zaboru mo- 
skiewskiego, zabierając kwiat młodzieży w sze- 
regi walczące za wstrętną dla Polaków sprawę 
carskich zaborów, przyczyniła się zapewno do 
tego, iż niewiele tylko firm tamtejszych wzięło 
ndział w naszej wystawie. O tych firmach, jako 
też o innych działach wystawy, odkładam rzecz 
wraz z szczegółowym opisem okazów w wspo- 
mnianych jnaż działach do następnych listów, — 
obecny list poświęcony ogólnemu wrażeniu wy- 
niesionemu z pierwszego dnia zwiedzania wy- 
stawy, kończę wzmianką, iż obfity deszcz pada- 
jący w sobotę po południu, zmusił liczną publi- 
czność do wcześnego udania się do domów. 


Lwów d. 8. września. 
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Wiadomości wojenne z Bałkanów są ważne, 
chociaż nie mają jeszcze rezultatów dotykalnych, 
strategicznych. W wąwozach Szypki walka za- 
żarta i nieustanna trwa od dni 8; rozpoczęła się 
ona w dniu 21. bm. atakiem niepomyślnym dla 
Turków na redutę moskiewską Szipka-Dżebel, po 
którym Sulejman basza, zmieniając taktykę, za- 
Jął groźną pozycję, panującą nad fortyfikacjami 
nieprzyjacielskiemi; od tej chwili Moskale prze- 
chodząc z postawy odpornej w zarzepną, robili 
wszystkie możliwe wysilenia, aby ją zdobyć, u- 
dało się to im wprawdzie po kilkakrotnych krwa- 
wych atakach, lecz nie udało się im utrzymać 
jej na dłago, gdyż Turcy po strasznej walce za- 
władnęli nią na nowo, i do dziś dnia są jej pa- 
nami. 

Takie zacięte i kosztowne walki o utrzyma- 
x tej pozycji dowodzą jej nadzwyczajnej wa- 

ności. 


, Z teatru wojny. 


l Czaruogórski teatr wojny. 

i Jak piorun z pogodnego nieba spadła wia- 
domość o kapitulacji Niksieczu. Jeszcze wczoraj, 
na podstawie urzędowych doniesień z Konstan- 
tynopola, wyraziliśmy przekonanie, że oblężenia 
Niksiczu zaniechano i że armja ks. Nikity, znajdu- 
jąca się w wąwozie Duga, jest w położeniu bar- 
dzo krytycznem, bo z przodu atakują go Turcy, 
następujący od Gacka, a z tyłu ma niezdobytą 
jeszcze twierdzę. Tymczasem w nocy nadeszły 
telegramy, przedstawiające stan rzeczy w zu- 
pełnie innem świetle. Najprzód otrzymaliśmy z 
Wiednia telegram cetyńskiego korespondenta 
'Fremdenblaitu, korespondent ten stanowczo za- 

' przeczą konstantynopolitańskiemu doniesienia o 
: szczęśliwej bitwie pod Niksiczem, po której 


| Rozumie się samo przez się, że takie krań-: 
cowe fazy, jak opisane powyżej, najmniej mają 
(Szansy powstania. Przedstawiliśmy je jedynie dla 
| Uwydatnienia ram obrazu, który wypełni się 
prawdopodobnie jakąś fazą mniej krwawą, mniej i 
|stanowczą, mniej dotkliwą dla jednej lub dla 
'drngiej strony. 

Nasuwa się jednak mimowoli pytanie, która 
z powyżej wymienionych faz ma więcej szans 
sobą, a raczej, 


za | 
wyrażając się dokładniej, w któ- 
irym kierunku najprawdopodobniej rozstrzygnie 
lsię akcja, czy w kierunku w pierwszej fazy, o0- 
„statecznej klęski Moskali, czy w kierunku dru- 
'giej fazy, dotkliwej klęski Turków? Na to pyta- 
inie — rzecz prosta — odpowiedzieć nie może- 
;my, a nietylko my, ale nawet sami naczelni wo- 
,dzowie obu armij nieprzyjacielskich rezultatu 
przewidzieć nie mogą, oni, którzy wiedzą stokroć 
„więcej aniżeli my, bo wiedzą jakiemi siłami rozpo- 


Straty z obu stron są wielkie, Sulejman ba- Czarnogórcy odstąpili od oblężenia; przeciwnie |yządzają, jakie są drogi, jakie mają pozycje itd. 
sza nie ukrywa ich wcale, raport jego do mini-j wyraża nadzieję, że twierdza lada dzień będziej Ale to możemy powiedzieć, że dotąd w walce 
stra wojny o niepomyślnym ataku w d. 21. bm. , musiała kapitulować. Następnie, przed godziną tej — bo już się ona rozpoczęła na obu fron- 
na redutę moskiewską jest nader interesującym | właśnie, nadszedł telegram z Cetyni, donoszący | tach — szczęście nie sprzyja Moskalom. Utrzy- 
przez swą prostotę i otwartość żołnierską. Kie- 0 upadku Niksiczu; załoga kapitulowała, z pra-|mują oni, że 6. bm. w nocy, korzystając z cie- 
dy jego koledzy wojskowi i cywilni w swoich re-, weim jednak wydalenia się do Gacka ze wWszy- | mności, podsunęli się pod obwarowania tureckie, 
lacjach, w oklepanej i utartej od początku woj-,stkimi mieszkańcami miasta, którzy nie zechcą | otaczające dokoła Plewnę, ustawili baterje, i o 


ny frazeologii , silą się na zrobienie efektu, — 
wódz armii Bałkańskiej z całą otwartością po- 


zostać pod panowaniem Czarnogóreów. 
Ta ważna wiadomość o mnpadku  Niksiczu 


świcie d. 7. rozpoczęli ogień 


Czy może być coś 
lepszego nad taki 


manewr? A jednakże i ten wi- 


wiada, że zaatakował, został odparty, i poniósł, pochodzi ze Źródeł ezarnogórskich; Żadne inne |qocznie nie powiódł się Moskalom, bo zamiast 


znaczne straty, a Moskalom przyznaje męztwo i Źródło, bądź tureckie, bądź neutralne dotychczas | popisać się z korzyściami, donoszą tylko, 


dobry kierunek obrony reduty atakowanej 

Aby poznać bliżej zwycięzcę z Eski Sa- 
gry z waszymi czytelnikami, do tego małego lecz 
dostatecznie go charakteryzującego fakciku do- 


ijej nie potwierdziło. Można więc wierzyć, albo 
imie wierzyć w upadek Niksiczu, zależy to od 
' tego, ile kto ma wiary w prawdomowność Czar- 
nogórców. Ale przypuszczając, że cetyńskie tele 


daję skromność, posuniętą do ostateczności, jaką! gramy doniosły prawdę, przypatrzmy się jak się 


się odznacza. W obozie sypia on bez namiotu na 
gołej ziemi, tak jak wszyscy jego Żołnierze, a o- 
bok talentów wojskowych posiada inicjatywę do 
działania. 


Konstantynopol 31. sierpnia. 


Dążność do przeprowadzenia planu, polega - 
jącego na ześrodkowanin całej akcji nad Duna- 
jem, a temsamem do wycofania sił i środków 
rozprószonych i zaangażowanych gdzieindziej — 
uskutecznia się z coraz większą energią i po- 
$piechem. Wszystko co wychodzi po za obręb 
tego planu, traktowane bywa pobieżnie. Całą 
baczność i uwagę skierowano ku temu jednemu 
celowi. Wycofanie korpusu operującego w Min- 
grelii i Abchazji — jak było pierwszym warun- 
kiem tego nowego plann — tak też się prze- 
prowadza stale i konsekwentnie. Trzy bataliony 
wzięte ztamtąd, już przed tygodniem odeszły 
do Kustendży. Pozostał korpus dziesięciotysięcz- 
ny, którego sprowadzenie byłoby bardzo łatwem, 
bacząc na siłę tureckiej marynarki transporto- 
wej — gdyby tu szło tylko o niego i gdyby 
względom strategicznym śmiano poświęcić wyma- 
gania ludzkości i zobowiązania względem braci 
muzułmańskiej na Kaukazie. Nie godzi się 
wszakże zapominać o tem, że korpus ten jest 
dzielną obroną mienia i życia tysięcy rodzin 
czerkieskich, które po nagłem onego wycofaniu 
byłyby narażone na całą gwałtowność zemsty 
moskiewskiej. Rząd turecki chce więc wpierw 
ułatwić sprowadzenie emigracji tamtejszej, a 
dopiero wówczas wycofać obrońców. Już od mie- 
siąca biedni ci wygnańcy, dowiedziawszy się o 
zamiarze rządu, spieszą setkami z dziećmi, ko- 
bietami i starcami, Szukać schronienia na euro- 
pejskich lub azjatyckich brzegach Tarcji. Najli- 
czniejsza część udaje się do Anatolii w okolice 
Krzerum. Opuszczając ojczyznę swoją, zabierają 
oni wszystek dobytek z sobą, a to czego unieść 
nie mogą — jak zboża i ruchomości gospodarcze, 
oddają na pastwę płomieniom, byle tylko nie 
dostały się w ręce moskiewskie. Hobart basza 
otrzymawszy 20 statków przewozowych, prze 
trausportował w ten sposób 100.000 Abchazów 
i 50.000 Czerkiesów. Ponieważ czas nagli, a 
znaczniejsza część roboty została albo już usku- 
tecznioną, albo wprowadzoną na drogę rychłego 
uskutecznienia, przeto admirał turecki przyje- 
chał tu po nowe instrukcje. Był on przedwczo- 
raj na posłuchaniu u sułtana, a następnie kon- 
ferował z w. wezyrem i ministrami. Rząd celem 
przyspieszenia tej całej sprawy decyduje się wy- 
nająć kilka statków zagranicznych. W ten spo- 
sób korpus kaukazki będzie mógł rychło wejść 
na nową linię bojową, a rodziny powstańcze ujdą 
całkowicie zemsty moskiewskiej, 

Jakże odmiennie postępuje rząd caratu! Jak 
Turcy w Czerkiesjj tak on w Bułgarji wniecił 
powstanie, ale jakże teraz haniebnie zostali opu- 


szczeni powstańcy bułgarscy i mimo szumnych 
zapowiedzi oddani na łaskę i nielaskę zwy- 
cięzcy ! 


Jednocześnie z korpusem kankaskim otrzy- 
mał rozkaz wymarszu na naddunajską linię bo- 
jową korpus bagdacki, liczący 35.000 ludzi. Jest 
to wybór i kwiat armii tureckiej, Odwołanie je- 
go z Bagdadu jest symptomatem, nspakajającym 
obawę ze strony Persji, obawę, której uśmierze- 
nie tyleż zawdzięczać należy wpływowi dyplo 
macji angielskiej, ile mrokowi i sile ostatnich 
zwycięztw tureckich. 

W planie spotęgowania akcji naddunajskiej 
bardzo ważną rolę odgrywać musi administracja 
wilajetu adrjanopolskiego, który z jednej strony 
jest przedmurzem stolicy, z drngiej — Bałkanów. 
Gdyby jaż tylko chodziło o same potrzeby inten- 
dantury wielkiej armii nadbałkańsko: dunajskiej 
i względy polityczne na stosunek do Bnłgarów, 
to jażby zadanie gubernatora acrjanopolskiego 
było wielkiej wagi. — A cóż mówić o innych 
względach i potrzebach! Owoż w tej tak stanow- 
czej chwili uznano, że powierzyć to Stanowisko 
należy człowiekowi, o wiele prześcigającemu in- 
nych zdolnościami i charakterem. Gubernatorem 
Adrjanopola został więc mianowany dotychcza- 
sowy marszałek Izby niższej parlamentu otto- 
mańskiego, Achmet Wefik basza. Z kilku szki- 
ców biograficznych, jakie o nim przesłałem był 
wam przed kilkn miesiącami, mogliście go po- 
znać. Rozumny, wykształcony i żełaznej woli 
człowiek — takim jest Wefik. 


Jednocześnie z jego nominacją nastąpiły już 
a niektóre nastąpią w tych parn dniach zmiany 
w wysokich sferach rządowych. Jedne z nich są 
w związku z ogólnym kierunkiem polityki pań- 
stwowej, drugie - ze spiskiem muradowskim i 
moskiewskim, inne — po prostu są satysfakcją 
osobistą, daną osobom prywatnym. Mówią więc 
o zmianie ministra oświecenia Miunif efendiego, 
byłego ambasadora w Perji, poczytywanego za 
ateusza, i prawdopodobnie ministra policji Ach- 
met Hamdi baszy. Ministrem sprawiedliwości 
mianowano Savfet baszę, a usunięto Stamatialis 
efendiego, szefa departamentu tajnej policji. Spi- 
sek muradowski, jak widać ze wszystkiego, był 
w związku z działalnością Redifa i Abdul Keri- 
ma 1 nosił charakter moskiewski. Spiskowcom 
nie tyle chodziło o przywrócenie Mnrada, jak 
raczej „0 obalenie dzisiejszego sułtana dla roz- 
wielmożBienia wpływu moskiewskiego. 


też zmieniło położenie ks. Nikity. 

Zajmując stanowiska w wąwozie Duga, ks. 
Nikita otrzymywał wszystko co armia potrzebu- 
je z Czarnogóry po drodze, prowadzącej z doliny 
Cety mimo Niksieczu. Dlatego to właśnie, mając 
przed sobą oddziały tureckie, ze wszech stron 
zbliżające się ku Czarnogórze, ks. Nikita zosta- 
wił jednak część swego wojska pod twierdzą, 
żeby ciągle trzymać ją w szachu, przez co dro- 
ga jego dowozowa i W razie nieszczęścia odwro- 
towa była otwartą. Gdyby prawdą było, co donie- 
siono z Konstantynopola o uwolnieniu Niksiczu 
od oblężenia, to położenie ks. Nikity byłoby nie- 
skończenie krytyczne, nie miałby bowiem odwro- 
tu, a nadto przestałby otrzymywać transporta 
żywności i amunicji. Tymczasem zkapitulacją Nik 
siczu nietylko podstawę swą zabezpiecza, ale 
jeszcze zyskuje potężny punkt, o który się opie- 
rając energiczniej może działać przeciw nastę- 
pującym wojskom nieprzyjaciela. 

Sądzimy, że od tej chwili wojna czarnogór- 
sko-tnrecka przejdzie w inuą fazę. Teraz jaż ks. 
Nikita może się wykazać pozytywną korzyścią, 
osiągniętą 18-miesięczną kampanią ; w razie więc 
zawarcia pokoju Czarnogórcy będą mieli wszel- 
kie prawo do klinu tureckiej ziemi, na którym 
się wznosi Niksicz, a o który to właśnie toczy 
się wojna. 


Naddunajski teatr wojny. 


Rozstrzygająca chwila już nadeszła. Na 
dwóch frontach moskiewskich — ua wschodnim, 
ciągnącym się wzdłuż Jantry, i na zachodnim, 
ciągnącym się wzdłuż Osmy (naprzeciw Plewny) 
ma się zdecydować los tegorocznej kampanii. A 
sytucja z obu stron jest tak naprężona, Że na 
którąbądź stronę przechyli się szala zwycięstwa, 
na stronę Turków czy Moskali, to w każdym 
razie armii przeciwnej, armii pobitej, grozi wiel- 
ka, olbrzymia klęska. 

Rozpatrzmy się w sytuacji. Przedstawmy 
sobie jak dwie linie, dwie rzeki, równolegle dą- 
żące od południa ku północy i wpadające do Du- 
naju. Są to Jantra i Osma, Janura wschodnia 
a Osma zachodnia. Pierwsza Stanowi front ar- 
mii carewicza, druga front skombinowanej armii 
moskiewsko-rumuńskiej. Różnica tkwi tylko w 
tem, że podczas gdy armia carewicza stoi nad 
samą Jantrą, armia moskiewsko-rumuńska ope 
rująca przeciw Plewnie wysunęła się na zachód 
po za Osmę o mil dwie do trzech i stoi w łuka, 
utworzonym z pozycyj Wladyna, Poradim, Kara- 
gacz Bułgarski, Wibica i Breslanica, a główną 
kwaterę ma w Bułgareni, leżącem nad samą Os- 
mą. Główna kwatera carewicza znajduje się o- 
becnie w Bieli nad samą Jantrą. Pomiędzy Bie- 
łą a Bułgareni w połowie drogi leży Gornyj 
Studen, gdzie dotąd car przebywał, ale skąd te- 
raz przeniósł się do Czauczmahali, wioski, leżą- 
cej na prawym brzegu Osmy, naprzeciw Bałga- 
reni. 

Mając ten szkic pozycyj moskiewskich, przed- 
stawmy jeszcze sobie dla uzupełnienia obrazu, 
że na wschodni front Moskali, czyli na Jantrę, 
maszeruje Mehemet Ali; a że na zachodnim ich 
froncie stoi w Plewnie Osman basza. Różnica 
między Osmanem a Mehemet Alim jest ta, że 
gdy Mehemet występuje ofenzywnie, atakuje Mo- 
skali i prze ich ciągle przed sobą Osman nato- 
miast z konieczności rzeczy zmuszony jest do 
defenzywy. Odwrotnie ma się z Moskalami. Wo- 
bec atakującego Mehemeta Alego carewicz trzy- 
ma się odpornie, ustępuje ciągłe, i jak może tak 
wstrzymuje parcie Turków. Wobec zaś w de- 
fenzywie trzymającego się Osmana, moskiewsko- 
rumuńska armia występuje czynnie. 

To odpieranie na jeduym froncie, a atako- 
wanie na drugim nie byłoby jeszcze zrodziło na- 
prężonej sytuacji, gdyby między Jantrą a Osmą 
była olbrzymia przestrzeń; ale właśnie kryty- 
czność sytuacji tkwi w tem, Że między Bielą a 
Bułgareni jest wszystkiego 8 mil, czyli dwa dni 
marszu w najgorszych warunkach. Przedstawmy 
więc teraz sobie, że na obu frontach rozpoczyna 
się równocześnie bitwa ; dalej, że Osman basza 
wytrzymaje dzielnie atak Moskali, a że carewicz 
nie jest w stanie sprostać atakowi Mehemeta A- 
lego. Ustępuje więc przed nim, ten goni za ca- 
rewiczem, w 48 godzinach znajduje się na ty- 
łach armii moskiewsko-rumuńskiej, wyzwala O- 
smana baszę, daje mu możność przejścia w ofen- 
zywę, 1 wespół z nim bierze we dwa ognie jak- 
by w kleszcze Moskali. Jak okropną w takim razie 
ponieśliby klęskę Moskale, każdy snadno zro- 
zumie, 


Przedstawmy sobie teraz inny przebieg wal- 
ki. Przypuśćmy, że tak samo równocześnie roz- 
poczęły się bitwy na obu frontach, ale że Osman 
basza nie jest w stanie sprostać atakom moskiew- 
skim, opuszcza jedną pozycję za drugą i ścigany 
przez kawalerję moskiewską cofa się rozbity ku 
Sofii; dalej przypuśćmy, Że równocześnie care- 
wicz dość ostro się trzyma przeciw Mehemet 
Alemu. W takich warunkach, armia moskiewsko- 
rumuńska rozprawiwszy się z Osmancm, zawra- 
ca się od Plewny, w 48 godzinach staje nad 
Jantrą i uderza na Mehemet Alego. Ten ostatni 
nie jest w stanie naturalnie sprostać skombino- 
wanym siłom moskiewskim i cofa się ku Rusz- 
czukowi. A jakkolwiek Turków sytuacja jest o 
tyle lepsza, że nigdy na taką klęskę jak Mo- 
skale nie mogą być narażeni — bo nigdy nie 
mogą być wzięci w kleszcze — to przecież utra- 
ta Plewny i przegrana dwóch walnych bitew zni- 
szczyłaby od razu wszystkie korzyści, jakie od- 
Sli x dotychezasowych zwycięztw. 


że cały 
dzień kanonada trwała, Że straty ponieśli wiel- 
kie, i że 8. września walkę rozpoczęli ponownie. 
Widocznie więc Osman basza trzyma się ostro. 

Na wschodnim zaś froncie stracili Moskale 
ostatnią pozycję, jaką mieli nad Łomem, to jest 
Opakę, którą zdobył d. 7. Nedżib basza. Prawdopo- 
bnie obecnie są już oni za Jantrą, gdzie na pra- 


wym jej brzegu nie zdaje się aby były do- 
bre pozycje. 
Pewna wojskowa znakomitość niemiecka 


takie rozumowania o sytuacji na teatrze wojny 
zamieszcza w Augsburgskiej Gazecie, Przytacza- 
jąc ten artykuł, podnosimy, że właśnie tak sa- 
mo rozumowaliśmy przed kilku dniami o marszu 
Mehemeta Alego: 

„Obydwie nieprzyjacielskie armie, które w 
zachodniej Bulgarji naprzeciw siebie stoją, roz- 
dzieliły się na trzy zupełnie oddzielone i prawie 
niezawisłe części. Każda z tych części prowadzi 
wojnę niejako na swoją rękę; i głęboko trzeba 
zastanawiać się, aby spostrzedz jakiś ruch, albo 
jakąś akcję, z którejby wnosić było można, iż 
te wszystkie trzy części armii moskiewskiej lub 
armii tureckiej służą jednej myśli, przez jedną 
kierowane są rękę. Niezawodnie tak Turcy jak 
i Moskale mają jednolity plan ataku i obrony, 
ale w wykonaniu jednolitość ta zupełnie niknie. 
Na południowym końcu moskiewskich pozycyj 
w przesmyku Szipka zajmuje się jedna część ar- 
mii czemś podobnem do oblężenia. Pomijam kwe- 
stję, czy Turcy koniecznie musieli forsować ten 
przesmyk. Sulejman basza mógł inny ku wscho- 
dowi położony przesmyk zająć i tamtędy się 
przeprawić; ale do ataku na Szipkę skłoniła go 
zapewne ta okoliczność, że przesmyk ten bardzo 
słabo był obsadzonym. Gdy jednakże atak w 
pierwszym zapędzie nie udał się, ściągnął Sulej- 
man większe siły, prawie cały swój korpus, 
gdyż opór Moskali był coraz silniejszym. Zresztą 
niepodobna mu było opuszczać pozycyj, które 
wojska tureckie z wielkiemi zdobyły ofiarami. 
Moskale i Turcy bardzo się tam zacięli i wy- 
cofanie się ztamtąd tak dla jednych jak i dla 
drugich jest bardzo trudne. Sprawa ta nie ma 
obecnie innego znaczenia, jak vylko, Że z obu 
stron około 30.000 wojska zneutralizowano, Woj 
na nie będzie rozstrzygniętą w przesmyku 
Szipka. 

Pod Plewną toczy się znowu jakby pozy- 
cyjna wojna. Osman basza oszańcował się bardzo 
silnie, gdyż uważa Plewnę za punkt strategicznie 
bardzo ważny, i całą siłą pragnie się w niej u- 
trzymać. Znaczenie Plewny leży w tem, Że ztam- 
tąd można się wysunąć we wszystkich kierun- 
kach; — ku Tyrnowie aby obrońcom prezsmy- 
ku Szipka zająć tyły, — ku Sistowie, aby za- 
grozić jedynej moskiewskiej linii odwrotowej, — i 
ku Jantrze, aby sprawić zamięszanie w pozy- 
cjach moskiewskich nad Łomem. Moskale, chcące 
przeszkodzić Osmanowi baszy w wykonaniu które- 
gokolwiek z owych ruchów, zajęli naprzeciw niego 
pozycje Wrbica-Poradim-Wladina, i oszańcowali 
się w nich silnie. 

Szańce te, a mianowicie ich centrum pod 
Peliszatem zaatakował Osman basza, o tyle z 
częściowym skutkiem, że zdobył kilka redut, lecz 
nie mógł przełamać moskiewskich pozycyj. Wśród 
tego rzucili Moskale oddział wojsk na Łowczę, 
która zakrywała prawe skrzydło Osmana baszy, 
a rumuńskiemi dywizjami, które przeszły Dunaj 
i rozłożyły się między Iskrem a Widem i Wi- 
dem a Osmą, zagrażają jego lewemu skrzydłu. 

W Łowczy odnieśli Moskale pierwsze rze- 
czywiste zwycięztwo w obecnej wojnie, a jeżeli 
dalej posuwać się będą mogli, to dójdą do drogi 
z Plewny do Sofii, która jest odwrotową linią 
Osmana baszy, i do której zmierzają także ru- 
muńskie dywizje. Jeżeli się ten manewr uda, to 
bardzo żle będzie z pozycją Turków pod Plewną; 
dzisiaj atoli zamiar taki ma bardzo małe wido- 
ki powodzenia, gdyż w trzecim oddziale wal- 
czących armij zaszły bardzo ważne wypadki. Ta 
na północnym wschodzie przyjdzie zdaje się do 
stanowczego spotkania, tutaj jedynie toczy się 
wojna na otwartem polu. Mehemet Ali basza, po 
licznych zwycięzkiah potyczkach, wyrzucił Mo- 
skali za Łom. Cały Świat spodziewał się, że 
przejdzie tę rzekę w jej górnym biega. Tym spo- 
sobem bowiem zbliżyłby się do Tyrnowa, oswo- 
bodziłby Sulejmana baszę z przesmyku Szipki, 
a nawet Osmanowi baszy ułatwiłby wysunięcie 
się naprzód. Wiele przemawiało za takiemi ope- 
racjami; ale w takim razie główna moskiewska 
armia pod Bielą zostałaby nietkniętą j groźną 
dla ruchów tureckiej armii. Jeszcze na prawym 
brzegu Łomu zwrócił się Mehemet Ali ku pól- 
nocy, przeszedł Łom w jego dolnym biegu i wsu- 
nął się między Dunaj a moskiewską pozycję nad 
Jantrą koło Bieli. Ruszczuk tworzy jego punkt 
oparcia. Ruchem tym zagroził Mehemet Ali od- 
wrotowej linii nietylko pojedynczych oddziałów, 
ale całej moskiewskiej armii. Do zupełnego osią- 
gnięcia celu potrzeba jeszcze, aby ten strategi- 
cznie dobrze obmyślany ruch także j taktycznie 
dobrze wykonanym został, to jest, aby wojska 
Mehemeta Alego wytrzymały atak Moskali, któ- 
ry oni niezawodnie przypuszczą, a będzie to a- 
tak prawie rozpaczliwy, i ażeby ani piędzi zie- 
mi im nie ustąpiły. Jeżeli się Turcy utrzymają, 
to nie możemy sobie wyobrazić, jak się dostaną 
do Dunaju i za Dunaj oddziały moskiewskie, na 
południu wysunięte, a szczególniej z przesmyku 
Szipki i z pod Plewny. Jeżeli Turcy okażą te- 
raz trochę rzutkości w swych ruchach — a Fry- 
deryk II. twierdził, że w militarnych operacjach 
rzutkość jest konieczną, to nietylko wojna wkrót- 
ce zostanie rozstrzygniętą, ale rozstrzygnięcie to 
może się zmienić w katastrofę dla moskiewskiej 
armii." 


Azjatycki teatr wojny. 

W Armenii położenie armij nieprzyjacielskich 
w ostatnich dwóch dniach wcale się nie zmieni- 
P Otrzymujemy tylko wiadomość, że Moskale, 
na 
dropola ciężkie działa na swoje ufortyfikowane 
pozycje pod Baldiwaranem Widzimy więc tutaj 
jedyny może w historji wojen wypadek, że dwie 
twierdze stanęły przeciw 
działowego strzału Zapewne, między temi twier- 
dzami zaczną się teraz ewolucje na ziemi i pod 
nią (miny), i w ewolucjach tych nieprzyjaciele 
szczęśliwie przebędą zimę, a z wiosną — nowa 
kampania. 

Tergukasów pod Igdyrem także buduje so- 
bie czasową twierdzę z ziemiankami dla Żołnie- 
rzy, a Izmaił basza namyśla się jeszcze, czy pójść 
w jego ślady, czy też może zaatakować go; w 
tym celu ciągle rekonesansuje. 


1] Pa 
Ki onika 


MUeJSCOWA I ZaMieEjSCOWA. 
— Z placu wystawy. To, co się w niedzie- 
lę działo przy bramie wchodowej na płac wystawy 
krajowej, nie podobna opisać, Komitet ani marzył 
o takiej ilości zwiedzających, jaka istotnie okazuje 
się od pierwszego dnia otwarcia wystawy. Lecz w 
niedzielę od połndnia zaczęły napływać tłumy pu- 
bliczności w takich masach, że wszelkie środki ja- 
kich użył komitet dla opanowania ścisku, okazały 
się bezskutecznemi, Ani mowy o tem nie było, a- 
żeby wystarczyły dwie kasy ustanowione przez ad- 
ministrację wystawy u wchodu — musiano oprócz 
tego zaimprowizować jeszcze kilka kas tymczaso- 
wych, i oprócz kołowrotów zwyczajnych przezua- 
czonych do wpnszczania publiczności, potrzeba 
było otworzyć jeszcze wszystkie trzy bramy znaj- 
dujące się w ogrodzeniu wystawy, przy których 
członkowie komitetu i dyrekcji wystawy, jakoteż 
uyzędnicy dyrekcyjni przy energicznej pomocy po- 
licji utrzymywali ład. Ogółem zwiedziło wystawę 
naszą w dniu wczorajszym około 20.000 osób, 
gdy na światowej wystawie we Wiedniu naj- 
wyższa cyfra zwiedzających wynosiła w jednym 
dnin 36,000 osób. Pod każdym przeto względem 
przewyższają rezultaty wystawy naszej najśmiel 
sze nadzieje. Nie tylko ci, którzy jej z jakich- 
kolwiekbądź powodów źle wróżyli, doznali zawodu, 
ale sam komitet urządzający jak się teraz okazu- 
je o wiele skromniejsze czynił sobie nadzieje na 
wystawę. niż rzeczywistość okazuje. 

Że komitet poczyni teraz odpowiednie zarzą- 

dzenia, ażeby można opanować wszelki możliwy 
napływ zwiedzających, rozumie się samo przez się. 
Wystawę krajową zwiedziło w niedzielę 
19.840 osób. 
Podpisany przewodniczący sekcji I. krajo- 
wej wystawy rolniczo-przemysłowej we Lwowie, 
zawiadamia pismem niniejszem tych panów, którzy 
deklarowali ziemiopłody, iż przyjęcie takowych na 
wystawę do 15. bm. będzie mieć miejce. Zwraca- 
my przytem uwagę na tę smutną okoliczność, iż 
na 160 deklarowanych wystawców, niespełna trzy- 
dziestau wystawę po ten czas obesłać raczyli, a tem 
samem żywszy współudział bardzo jest pożądanym 
Walerjan Podlewski, 
Między stacjami Staresioło i Wybranówką 
najechał d. 7. bm. wieczór dwoma maszynami cią- 
gniony towarowy pociąg nr. 31 na szynę, która w 
poprzek toru, prawdopodobnie w zbrodniczym za 
miarze, położoną została, w skutek czego obie ma- 
szyny i wóz kondaktorski z szyn wyskoczyły. Z 
przyczyny tego wypadku w dniu 7. bm. wieczorne 
i w dniu 8. ranne pociągi osobowe o kilka godzin 
się epóźniły. Z personaln kolejowego nikt nie Zo- 
stał uszkodzony. 


Komitet zjazdu byłych uczniów szkoły rol- 
niczej w Dublanach, wzywa niniejszem wszystkich 
dawnych uczniów tejże szkoły, którzy z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu nie otrzymali dotych- 
czas zaproszeń do przyjęcia udziału w zjeździe, o 
niezwłoczne nadesłanie swych adresów na ręce 86: 
kretarza komiteta p Karola Filipowicza. Lwów, 
nlica Kopernika l. 28, 

We środę dnia 12. września 1877 odbędzie 
się w wielkiej sali ratnszowoj koncert Gustawa 
Friemana, solisty-skrzypka dworu heskiego, ze 
wspóludziałem p. dyrektora Towarzystwa muzy- 
cznego K. Mikulego, panień Kamińskiej, A. Wy- 
grzywalskiej i pana Cet Program: 1. Wielka fan- 
tazja (Appassionata) Vieuxtemps, wykona koncer- 
tant. 2. a) Sonata Scarlatti, b) La Fileuse Raff, 
odegra panna Kamińska, 3. a) Album Blatt Ro 
mance R Wagnera, b) Taniec węgierski Brahmsa- 
Joachim, wykona koncertant. 4. Wielki Polonez, 
skomponowany na cześć wystawy, wykona koncèr- 
tant. 5. Dnet, odśpiewają panna Wygrzywalska 
i pan Cet. 5, a) Wyznanie, b) Wspomnienie Kry- 
nicy, Mazur, c)Wspomnienie Wilna, Bercense, ode- 
gra koncertant 

Dnia 13. września odbędzie się uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod kościół Najśw. 
Serca Jezusowego i klasztoru PP, Franciszkanek 
Najśw. Sakramentu przy ulicy Kurkowej pod 1. 33, 
Wszyscy biorący udział w tej ceremonii, jakoteż 
cechy i bractwa zbiorą się w tym celu o godzinie 
8'/, w kościele Św. Antoniego, gdzie nastąpi przy- 
jęcie nuncjnsza apostolskiego i reprezentantów ar- 
cyksiężnej Marji Teresy hr. Alfredowej Potockiej i 
zkąd po ubrania stroju pontyfikaliego przez nun- 
cjusza, wszyscy zgromadzeni ruszą procesjonalnie 
na miejsce, gdzie ma być połeżony kamień węgiel- 
ny. W razie deszczu procesji nie będzie, a w ta- 
kim wypadku wszyscy mają się zebrać na miejscu 
bndowy. 


Mianowania. Cesarz nadał postanowieniem 
z d. 4. b. m. sekretarzowi Rady przy sądzie kra- 
jowym w Wiedniu, Stanisławowi Gozdawie Keszlew- 
skiema w uznania wieloletniej wiernej słażby tytuł 
i charakter radcy sądu krajowego. 

Minister oświaty zamianował asystenta przy 
uniwersytecie lwowskim Ernesta Bandrowskiego, 
nauczyciela państwowej szkoły realnej w Stanisła- 
wowie, Jana Rottera i inżyniera Karola Stadtmiil- 
lera nauczycielami przy państwowej szkole przemy- 
słowej w Krakowie. 


Krynica 10. września, W przejeździe przez 
Lwów, przyrzekłem, że gdybym zauważał w moich 
częstych podróżach po Galicji co ciekawszego, nie- 
omieszkał was o tem nwiadomić. 

yje w Szczawnicy stare małżeństwo, Fajwel 
Krumhole, liczący 96 lat, jego żona Rachel 93 lat, 
dzieci mają 8, wnuków 62, prawnuków lll, pra: 
prawnuków 13; razem żyjących osób z jednego 
małżeństwa 199. 

Cóż to za zdrowe powietrze musi być w Szcza- 
wnicy, gdzie ludzie ludzie tak długo żyją. 

Z Krynicy już, oprócz małego zastępu, goście 
poodjeżdżali, przemysłowcy wszelkiego rodzaju, 
którzy na sezon kąpielowy przyjeżdżają, po części 
| wyjechali albo wyjechać zamierzają, — ogólnie się 
pra na niski kurs rubli. 


— Tyczyn, 4. września. 


adując Muktara-baszę, ściągają z Aleksan- | 


siebie na odległość; 


skarzą, Że tego roku złe interesa robili, składając 


Czytamy w Czasie: 
Dziś wieczór przybył tu nuncjusz apostolski arcy- 


| ks. kanonika Oleyngiera. Podróż nnnejusza z Kra- 
|kowa do Tyczyna, była miarą katolickich usposo- 
bień ludności Galicji zachodniej. Uroczyste przyję- 
cie zaczęło się już na drugiej sta:ji od Krakowa, 
|w Podłężu, gdzie powitali go OO. Jezuici, bawiący 
w Staniątkach. W Bochni dworzec kolejowy był 
przepełniony publicznością i duchowieństwem z po- 
„bliskich dekanatów. Imieniem nieobecnego ks. bis- 
' kupa Pukalskiego witał nuncjusza w dłuższej prze- 
mowie łacińskiej ks. infułat Król, pod przewodnie- 
| twe probaszcza miejscowego znajdowały się cechy 
i bractwa, o które nunejusz szczegółowo się wy- 
pytywał. Ks. infułat Król towarzyszył nancjnszowi 
z Bochni do Tarnowa; w Słotwinie przedstawił ma 
duchowieństwo dwóch sąsiednich dekanatów. Na 
dworcu tarnowskim przyjmowała nuncjusza cała ka- 
pituła tarnowska, licznie zgromadzone duchowień= 
stwo, członkowie Rady powiatowej, władze polity- 
czne, przedstawiciele miasta, urzędnicy sądowi, puł- 
kownik ułanów hr. Mensdorff, i dyrektor gimna- 
zjum p. Trzaskowski Nuncjusz odpowiedział na 
wszystkie przemowy razem, zaznaczają głównie 
miłość Ojca św. dla całej Polski. W Dębicy jako 
na granicy dyecezji tarnowskiej, żegnało nuncjusza 
durhowieństwo tejże dyecezji; napływ ludności był 
ogromny pomimo ulewnego deszczu, Szpalerem z 
chorągwi cechowych, bractw i obrazów udał się 
nuncjusz poprzedzony duchowieństwem i dziewcząt- 
kami sypiącemi kwiaty do sali gościnnej I. klasy, 
gdzie przygotowanem było śuiadanie przez okoli- 
czne duchowieństwo; ks. dziekan miejscowy wzniósł 
toast na cześć Ojca sw., na który odpowiedział 
nuncjusz toasten na cześć całej dyecezji tarnow- 
skiej i jej calego duchowieństwa; przed odjazdem 
udzielił nunejusz wszystkim obecnym błogosławień- 


stwa. W Sędziszowie, jako na granicy dyecezyj 
przemyskiej na dworcu świetnie przystrojonym w 
chorągwie o barwach papieskich, wśród których 


zawieszony był portret Ojca św., powitał nuucju- 
sza przemową ks. kanonik Ruczka, poseł do Rady 
państwa, a następnie ks. infułat Hoppe na czele 
kapituły przemyskiej i licznie zgromalzonego du- 
chowieństwa imieniem biskupa Hirschlera, który z 
powodu choroby nie może opuszczać swego mie- 
szkania; odpowiedź nuncjusza pełna siły zachęcała 
duchowieństwo i lndność obu obrządków do wzaje- 
muej miłości i zgody. Tłum luda był niezmiernym, 
tak że daloko za dworcem widać było gromady 
włościan, wyczekujące na klęczkach błogosławień- 
stwa apostolskiego; miejscowa straż ogniowa pilno- 
wała na peronie porządku 

Odtąd aż do samego Rzeszowa na każdej sta- 
cji znajdował się pleban z najbliższej parafii ze 
znaczną zawsze garstką lndu, z obrazami i chorą- 
gwiami, a w dwóch nawet miejscach w gołem po- 
lu, gdzie się pociąg nie zatrzymywał, klęczały przy 
drodze parafie z plebanami na czele z przystrojo- 
nemi w kwiaty obrazami i chorągwiami. Nuncjusz 
niezmiernie był rozrzewnionym widokiem tej pro- 
stej a prawdziwej wiary naszego ludu; to też od 
Sędziszowa do Rzeszowa nie opuszczał już okna 
wagonu, udzielając w przejeździe każdemu niemal 
pastnszkowi swego błogosławieństwa. 

W Rzeszowie powitał na dworcu kolei wysia- 
dającego nuncjusza dr. Towarnicki, burmistrz, prze- 
mową łacińską w imieniu miasta, następnie w Bali 
gościnnej I, kl. ks, poddziekuni Sulikowski, pleban 
ze Słociny imieniem duchowieństwa  oklicznego, 
wreszcie przedstawili się nuncjuszowi p. Christiani, 
prezes Rady powiatowej rzeszowskiej i licznie ze- 
brani obywatele okoliczni i miejscowi. Po krótkich 
przemówieniach udali się wszyscy na rynek, gdzie 
oczekiwały nuncjusza tłumy ludu z procesją na 
czele; z rynku do kościoła szedł nuncjusz piechotą, 
błogosławiąc lud, klęczący po drodze; w kościele 
zasiadł nuncjusz na przygotowanym dla siebie tro- 
nie i wysłuchawszy pięknej przemowy ks. dzieka- 
na z Rzeszowa i odpowiedziawszy na nią, błogo- 
sławił obecnych, Z Rzeszowa do Tyczyna jechał 
nuncjusz powozami marszałka hr. Ludwika Wodzi- 
ckiego, na granicy majątku tyczyńskiego oczekiwa- 
ła dostojnego gościa kawalkada złożona z 80 świą- 
tecznie przystrojonych młodych parobków, która 
odprowadziła nnncjusza aż do Tyczyna. W rynku 
tyczyńskim powitał nuncjusza starosta rzeszowski, 
hr. Kazimierz Badeni i proboszcz miejscowy ks, 
kanonik Olcyngier, procesjonalnie wśród odgłosu 
dzwonów i moździerzy przy ogromnym udziale du- 
chowieństwa i Indu, Ulice przystrojone były w zie- 
loność i kwiaty, w środku wznosiła się piękna bra- 
ma tryumfalns, Wprowadzony do kościoła udzielił 
nuncjuszcz błogosławieństwa apostolskiego, po krót- 
kim wypoczynku udał się na obiad, dany na cześć 
jego przez ks. kanonika Olcyngiera. Ks. infułat 
Hoppe towarzyszył nuncjuszowi z Sędziszowa do 
Tyczyna. 

Z Łółkwi. 


Apostolskiem brewe z d. 3. 
sierpnia r. b. mianował Ojciec św. Pius IY. księ- 
dza Józefa Nowakowskiego, proboszcza i opata 
żółkiewskiego, prałatem domu swego. Jestto wyso- 
ka godność, którą tylko odszczególniającym się 
kapłanom Ojciec św, zwykł udzielać, 

C:eszymy się tu wszyscy z tego uznania zasług 
i wyszczególnienia naszegu księdza opata, bo też i 
my parańanie, chcąc okazać ks. opatowi naszą 
wdzięczność i na pamiątkę pracy jego około re- 
stanracji kościoła nzszego, zebraliśmy między sobą 
i innemi te zasługi uznającemi potrzebne środki, i 
postaraliśmy się o to, by portret jego przez zna- 
nego artystę p. Lieopolskiego wykonany, stał się 
własnością kościoła naszego. 


Unieważnienie małżeństwa. Taki bę- 
dzie, jak się zdaje, koniec niefortunnego związku 
słynnego dziś w całym świecie imienia Adeliny 
Patti z arystokratycznym tytnłem margrabiego de 
Caux. W dnia 22. sierpnia złożoną została w 887 
dzie cywilnym lej instancji w Paryżu skarga o 
uznanie nieważności małżeństwa, podana w imieniu 
Joanny Marji Adeliny Patti, żony p. Ludwika Se- 
bastjana Henryka de Roger, de Cohuzac, margra- 
biego de Caux. Żądanie to opiera się na następu- 
jących faktach: W dniu 29. lipca 1868 r. wymie- 
nione powyżej osoby stawiły się przed Wilhelmem 
Plunkett proboszczem kościoła N. P. Niepokala- 
nego Poczęcia w Claplam (w Anglii) dla dopełnie- 
nia obrządku ślubnego. Panna młoda sądziła, że 
akt ten będzie prawomocnym i zgednym z pra- 
wami francuzkiemi i angielskiemi. Po niejakim 
czasie przekonała się z boleścią, że margrabia sta- 
rał się pozyskać jej rękę, jedynie aby módz roz- 
rządzać na swoją korzyść majątkiem, który ona 
zdobyła Swoim talentem i aby używać tak tego 
majątku, jak i przyszłych dochodów Żony, w Spo- 
sób nieodpowiedni ani charakterowi, ani godności 
imienia de Caux — że postępowanie margrabiego 
doszło do takiego brutalstwa, iż w Petersburgu 
zmuszoną była wezwać przeciw niemn pomocy po- 
licji, i w skutek tego wystąpiła z żądaniem sepa- 
racji, która też na podobne Żądanie ze strony mar- 
grabiego została sądownie ogłoszoną, z pozosta- 
wieniem margrabiemu połowy jej majątku. Ale 
ponieważ pani Patti dowiedziała się następnie na 
drodze prawnej, że małżeństwo jej jest zupełnie 
nieważnem, ponieważ duchowny, który dopełnił 
aktn ślubnego, nie miał do tego niezbędnego npo- 
ważnienia od arcybiskupa, co nawet w akcie tym 
wyraźnie jest wzmiankowana, że prócz tego, akt ten 
przedstawia różne inne nieformalności, które w 
traktacie sprawy zostaną dokładnie wykazane, 
przeto podpisana uprasza wysoki sąd, aby raczył 


biskup Jacobini i stanął u proboszcza miejscowego | urzędownie oświadczyć, że małżeństwo zawarte Ww 


cyzja wpisaną została s 
wilnego, gdzie ten akt ślubny został zapisany. Je- 


p. margrabia de Canx nietylko nie dostanie połowy 
dotychczasowego majątku, diwy, którą mu wyrok 
separacyjny przysądził, ale będzie musiał zdać sci- 
sły rachunek z nżytka, jaki zrobił z jej dochodów 
przez czas trwania stosunków małżeńskich; przy- 
jaciele Adeliny jednak zapewniają, że gotowa jest 
jako odczepRe podpisać zrzeczenie się wszelkich 

pieniężnych pretensyj po dzień rozłączenia się z 

margrabią. 

Foznań 5. września, Wydział historyczny 
poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk odbył 
onegdaj posiedzenie, na którem wybrał na przewo- 
dniczącego swego p. profesora Rymarkiewicza, Na- 
stępnie zdawał sekretarz wydziału p. dr. Kazimierz 
Szulz sprawę z rozprawy p. J. W. Sadowskiego, 
zamieszczonej w Rocznikach akademii krakowskiej: 
„O drogach handlowych greckich i rzymskich przez 

|, porzecze Odry, Wisły, Dniepru i Niemna do wy 

|  bizeży morza Bałtyckiego." Pan referent zaliczył 
rozprawę tę do bardzo poważnych prac, co też wi- 
docznie i Niemcy uznali, tłómacząc ją na Bwoj 

język. d Sk À 

Kupiec B. odkrył na polu pod Skarszewami w 
Prusach Królewskich grób starożytny, który za 
jego staraniem w całości zachowany, odkryty i zre- 

| widowany został. — Grób sam, tylko 6 calową 
warstwą ziemi pokryty, miał 38 cali dlugości, 18 
eali szerokości w środku; kamień służący za przy- 
krycie miał 42 cale długości, u górnego końca 28 
cali, a u dolnego końca 21 cali szerokości ; dalej 
był grób otoczony wewnątrz czterema płaskiemi 
kamieniami dobrze z sobą spojonemi, których oś 
podłużna skierowaną była dokładnie z północy ku 
południowi. Spód grobu wyłożony był małemi ka 
mieniami, cała przestrzeń grobu wysypana piaskiem 
| a w piasku tym stało 9 urn, 5 wielkich a 4 ma- 
łych. Obwód większych dochodził do 29 cali, wy- 
sokòśé 7 i pół cała. 

Z urn tych udało się mimo największej ostroż- 
|) ności dwie tylko wydobyć całe, podczas kiedy re- 

szta natychmiast się rozsypała, skoro je na świeże 
| wydobyto powietrze. Urny zapełnione były po więk- 

| szej części białemi spalonemi koś!mi ludzkiemi a 

i następnie aż do brzegu napełnione piaskiem. Prócz 

| tego znaleziono w grobie mały żelazny, w połowie 
bronzowy pierścień i 2 perły bursztynowe. Grób 
ten znąjduje się na wzgórzu do 200 stóp długim; 
spodziewać się zaś można, że więcej jeszcze na 
niem zuejduje się grobów, gdyż właściciel jego 
znalazł już dwa groby, lecz niestety je zburzył. 

Jubileusz Kraszewskiego. W Dzien 
Pozn. czytamy : Na przyszły rok przypada pięć- 
dziesięcioletni jubileusz literackiej działalności, zua- 
komitego naszego powieściopisarza p. J. I, Kra- 

`  szewskiego. Nie podobna, aby fakt ten prze- 

| minął bez publicznej uwagi, i aby społeczeństwo 
|. nasze, które tyle zawdzięcza znakomitemu jubila- 
tewi, nie miało ukazat mu w rzeczy samej tej 
wdzięczności. I rzeczywiście też pisma warszawskie, 
stając się wyrazem ogółu naszego społeczeństwa, 
od niejakiego czasu rzucały rozmaite w tym wzglę- 
dzie projekta, które miały na celu i uczczenie ju- 

* bilata, i zarazem okazanie mu narodowej wdzię- 

czności. Dziś stanęło pomiędzy innemi na tem, iż 

z okazji rzeczonego lubilenszu, postanowiono wy 
~ drukować w edycji ozdobnej: „Wybór pism Kra- 
szewskiego wedle wskazówki samego autora. 

Czysty zysk z tego wydawnictwa, mającego 
zamknąć się w 15 mniej więcej tomach, po potrą- 
ceniu tylko kosztów, ma być przeznaczony na wy- 
łączną korzyść szanownego Nestora powieściopisa- 
rzy naszych; nad ścisłem zaś i sumieunem wyko- 
naniem całego przedsięwzięcia czuwać będzie ko- 
mitet, złożony z literatów, dziennikarzy i księga- 
rzy, tak samo jak to miało miejsce przy wydawnie- 
twie dzieł śp. Syrokomli. m" 

„I oto, jak słusznie mówi Tygodnik ilustro- 
wany, najlepsza emerytura dla znakomitego ziom: 
ka naszego, emerytura oparta na własnej jego 
pracy, na uznania ogółu społeczeństwa polskiego 
dla vvszymiej zasługi czcigodnego pisarza, Niech 
„Wybór“ dzieł jego znajdzie się w rękach wszyst- 
kich, niech szeroko rozejdzie się po dworach i 
dworkach naszych, niech rozchwycą go wszędzie, 
gdzie tylko kiełkuje myśl zacna, gdzie ludzie od- 
czać umieją słowo i serce polskie —- a zebrany 
ztąd fundusz wystarczy niezawodnie na zapewnie- 
nie wielkiemu współobywatelowi naszemu wolnej 
od trosk powszednich starości. 

— Komedja obłędów. Thiers i Offenbach 
mieszkali przez kilka tygodni w jedmym hotelu w 
Saint Germain. Exprezydent na pierwszem, kompo- 
zytor na drugiem piątrze. Naturalnie obie znakomi- 
tości wiele przyjmowało obcych. Pewnego dnia, 
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d. 29. lipca 1868 r. jest nieważnem i aby ta de- | 
do wszystkich akt stanu cy-| 


żeli sąd uzna nieważność tego aktu małżeństwa, toj 


Yi 


kpr wy- 


opowiada Figaro, przyjechał Don Esteban d'Aqnilar. trzymywane przez Towarzystwo pedagogiczne. p) Szipce, a część zajmowała pozycje koło Selwi i 


znakomity dygaitarz biszpański, który chciał zło- 
żyć wizytę Thiersowi i dyrektor jednego z pro- 
wincjonalnych teatrów austrjackich, który miał in- 
teres do kompozytora „Pięknej Heleny“. Obaj po- 
mylili się jednak, dyrektor ów wszedłszy do Thier- 
sa, rozpoczął z nim następującą rozmowę, 

— I cóż kochany panie, przygotowujemy na 
zimę? spytał ponfale. 

Thiers zdziwił się nieco, ale mysląc, że ma 
przed sobą jaką polityczną znakomitość, odparł ze 
słodkiem uśmiechem. 

—- Toż musisz pan wiedzieć o tem. 

— Tak, tak, wielkie rzeczy, wiem, że niedłu- 
go nastąpi otwarcie. 

— Otwarcie Izby pomyślał Thiers, ale cieka- 
wy dyrektor przerywa dyplomacie kombinacje dal- 
sze i mówi. 

— A nie mógł byś mi pan opowiedzieć plan 
swój ? 

— Nie mogę, bo plan ten jest tajemnicą. 


— Ani wątpliwości dla współdziałających z|jemy, iż Towarzystwo pedagogiczne, 


Szematyzm szkół Szląśkich o językn polskim wy- 
kładowym. q) Szematyzm Towarzystwa pedagogi- 
| Sznego. r) Nekrologia, krótkie wspomnienia o uau- 
| gzycielach w roku minionym. s) Spis alfabetyczny 
,namczycieli. t) Skala stemplowa. 
| Cały kalendarz obejmujący arkuszy 20, dru- 
(kowany na pięknym papierze, oprawny ozdobnie w 
i chagrin, w formie katalogów nauczycielskich, ze 
złotem wybiciem, kosztować będzie tylko 85 ct. a 
inabywać go będzie możua we wszystkich księgar- 
niach jako też w administracji wydawnictw Towa- 
rzystwa pedagogicznego we Lwowie 9, plac Ma- 
rjacki. — Najlepiej zbiorowo po kiłka lub kilka- 
naście egzemplaczy razem za pobraniem pocztowem. 
Trzeba przyznać, iż tylko Towarzystwo peda- 
gogiczne, które niema na widoku zysków a jedy- 
nie potrzeby nauczycielstwa, może na tak świetnie 
wydany kalendarz nakładać cenę, za którą porzą- 
dny nauczycielski katałożek, z czystego papieru 
nabyć zaledwie można. Z przyjemnością też notu- 
staraniami 


panem, ale pierwszy akt przecież mógłbyś mi|swemi obejmuje nietylko nauczycieli Galicji, lecz i 


pan... 

— Oh, pierwszym aktem mej czynności będzie 
obalenie hr. Broglie, 

Dyrektor osłupiał i po chwili dopiero poznał 
swoją pomyłkę. Szeptając słowa uniewinnienia, 
cofnął się z pokoju zawstydzony. 

Ale na drugim piętrze podobna odegrała się 
scena. Hiszpański dypłomata sadził się na rozwi- 
nięcie swego programn politycznego, a mistrz ope- 
retki patrzył nań wielkiemi oczyma, nie nie roznmiejąc 
z tej całej skali dla niego nowej. W końcu uśmie- 
chnął się. 

— To panu zapewne się zdaje, że mówisz z 
Thiersim? Mieszka on na piorwszem piątrzo, a pan 
mówisz z Oftenbachem. 

Don Esteban d'Aquilar wybiegł jak oparzony. 
Całą swą erndycję dyplomatyczną zmarnował on 
przed autorem „W ks. Gerolstein* a do Thiersa 
przyszedł niemy i wyczerpany. 

— Sprostowanie. W kronice Gaz. Narod. 
z 81. sierpnia w 199 zaszła przez nieawagę w 
wierszu 56 korespondencji ze Sołotwiny pomyłka, 
którą niniejszem prostnjemy. Zamiast „nieznik ad- 
ministrator* 
nistrator itd.* 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 


Dnia 30. sierpnia b. r. opuści niezawodnie 
prasę: „Kalendarz dla nauczycieli“ na rok szkolny 
1877/8 wydany nakładem Towarzystwa pedagogi- 
cznego przez dr. Józefa Zulińskiego. Kalendarz ten 
zawierać będzie; a) Część  astronomiczo - ko- 
ścielną, zastosowaną i ułożoną wedle roku szkol- 
nego, tj. poczynającą się miesiącem wrześniem, a 
kończącą się z 31. sierpnia. b) Reformę kalenda- 
rza, krotkie przedstawienia reformy juliańskiej i 
gregoriańskiej w sposób przystępny dla nanki szkol- 
nej. c) Rozporządzenie ministerjalne, normujące 
ferje szkolne, jak i przepisy, których się trzymać 
należy przy układanin lekcyjuego plani. d) Wykaz 
świąt i feryj szkolnych w kolei swego następstwa, 
e) Porównawczy wykaz liczby dni szkolnych; świąt 
i feryj na każdy miesiąc, w porządku dni tygo- 
dnia: 1) dla Galicji wschodniej, 2) dla Galicji za- 
chodniej. f) Kilka uwag z powodu pomienionego 
wykazu. Rzecz odnosząca się do układu tygodnio- 
wego planu lekcji na rok 1877/8, jako też rozkła- 
du materjału naukowego na cały rok szkolny. g) 
Wykaz dni szkolnych na każdy miesiąc w kolei 
swego następstwa, przytem rad kilka dla gospo- 
darzów klasy. h) Rubryki na tygodniowy rozkład 
godzin. i) Kilka arkuszy odpowiednio zasubskry- 
bowanych ma katalog nauczycielski. j) Zapiski, po- 
przedzone paru słowy podnoszącemi ich znaczenie 
i układ. 365 wolnych do zapisywania rubryk na 
każdy dzień roku. Prócz daty i oznaczenia czy 
dzień jesł szkolny, czy wolny od lekcji, podane 
jest tu zawsze wspomnienie historyczne albo ro- 
cznica śmierci, lub imiona zasłużonych mężów na 
polu pedagogii, literatury, nauk itp. k) Wykaz waż- 
niejszych rozporządzeń wys. Rady szkolnej krajowej 
za rok szkolny 1876/7. 1) Wykaz dzieł poleconych 
lub dozwolonych do użytku szkolnego przez wys. 
Radę szkolną krajową w ciągu roku szkolnego 
1876/6. m) Wykaz dzieł wydanych nakładem To- 
warzystwa pedagogicznego. n) Skład austrjackiego 
ministerjnm oświecenia, z szczegółowem podaniem, 
jakie referaty którema z urzędników są przydzie- 
lone, o) Szematyzm szkolny galicyjski, obejmujący 
skład wys. Rady szkolnej krajowej i Rad okręgo- 
wych. Uniwersytety, szkoły średnie, seminarja na- 
uczycielskie, szkoły ludowe, szkoły fachowe, Za- 
kłady prywatne żeńskie i męskie o raz szkoły u- 
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bowiem czytać należy „obecny admi- 


Szląska. Szczęść Boże. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
7. września. 1877 roku: Pszenicy 190 kilogramów 
9 zł. 50c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 08 c.; jęcz- 
mienia 106 kilogrm. 5 zł, 86 c; owsa 100 ki- 
logramów 5 zł, 82 e.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
24 c; prosa 100 kilogru. 6 zł, 18 c; grechu 
100 kilogrm. 6 zł. 50 c; soczewicy 100 kilo- 
gramów 7 zł. 81 c; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — e; fasoli 100 kilogrm. —- zł — ©, ziem- 
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 12 e; siana 100 kilog. 
2 zł. 05 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 69 c.; metr kub, 
drzewa twardego 3 zł. 95c.; miękkiego 32zł. 90c. 

Miejski urząd targowy. 

Lwów d. .7 września L877. 

Sprawozdanie targowe Spółki rolniczej w 
Tarnopolu z dnia 5. września 1877, 

Popyt za pszenicą szczególniej czerwoną 1 do- 
bremi gatunkami żółtej, wcale nie nastaje, ale Bię 
wzmaga — sprzedajemy wiele i z łatwością, tak, 
że popytowi zadość uczynić nie jesteśmy w stanie, 
ceny się utrzymują i byłyby stosuskowo wyższe, 
gdyby niezwykle nizki kurs monety niemiecklej w 
stosunku do austrjackiej takowej nie obniżał. Ró- 
wnież wielki popyt za jęczmieniem browarnym, 
żyto i inne gatunki zboża zaniedbane. Najnowsze 
wiadomości z Francji i południowych Niemiec wska- 
zują na wielkie potrzeby pszenicy, która istotnie 
musi być wielką, skoro nasze zboże znajduje od- 
byt pomimo konkurencji zboża węgierskiego, teraz 
w wielkiej ilości ofiarowanego. Ruch do północnych 
Niemiec jest mały, chociaż nowo-zaprowadzona ta- 
ryfa umożliwia nam konkurencję z zbożem moskiew- 
skim do Szlązka Pr skiego. 

Cennik, 

Za 100 kilogramów netto płacono: Pszenica 
biała od 10— do 11:—, żółta od 10:— do LI'-, 
czerwona od 10:50 do 11:30. Żyto 6:50 do 750. 
Jęczmień 6-— do 8:—. Hreczka 5-50 do 6,20. Ku- 
kurudza 5:— do 6-—, Owies 5:30 do 6-25. Proso 
—'— do —*=—. Groch 6'50 do 7:50. Koniczyna 
czerwona -—*— do —'*—, biała —:— do —*—, 
Rzepak zimowy na termina 16'*-— do 17—, Okowita 
za wiadro 13:50 do ——. 

Dyrekcja. 


Wiedeń 6. wrześcia, Na dzisidjszy targ do- 
wieziono cieląt 2187, żywych owiec 16499, żywej 
nierogacizny 939, Cielęta płacono 44 do 60 złr., 
żywe owce węgierskie 33 do 48 złr., proste czar- 
ne w grubej wełnie 34 do 42 złr, za 100 kilo 
mięsa, żywa nierogacizna galicyjska 38 do 43 złr., 
węgierska 48 do 51 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe - Stierboeck, 


r = A 
lelegramy innych pism. 
Londym d. września. Z Górnego Studenia 
donoszą d. 4. września, że dwie moskiewskie dy- 
wizje, jedna brygada strzelców z Gabrowy, jedna 
brygada trzeciej dywizji, i brygada kozaków Sko- 
bielewa, razem 22,000 żołnierza, pobili wezoraj 
załogę Łowczy 7.000 wynoszącą. Skobielew zdo- 
był wieczór poprzedniego dnia jedną pozycję na 
północnym wschodzie, w skutet czego nie można 
było utrzymać miasta. W nocy cofnęli się Turcy 
ua ufortyfikowane wzgórza za miastem, oczeku- 
jąc ataku, który o Świcie rozpoczęła artylerja 
moskiewska. Atak pokierowauo w ten sposób, że 
moskiewska artylerja zajęła jedną pozycję, po- 
czem wzgórza przez Turków zajęte otoczono, i 


| 


 |odcięto im odwrót w Bałkany na Trojan, Turcy 


bronili się zacięcie, i wyparto ich dopiero po 
walkach piechoty o zachodzie słońca. Artylerja 
moskiewska nie pozwoliła im cofnąć się na Ple- 
wnę, jak to zamierzali; cofnęli się więc na za- 
chód, ścigani przez kozaków. (Daily News.) 

Jasny d. 7. września. Greccy ajenci w mo- 
skiewskich miastach zawezwali wszystkich do 
broni zdatnych Greków, aby w ośmiu dniach 
przybyli do Grecji. Słychać, że moskiewskie wła- 
dze pomagają im w powrocie do ojczyzny. 

Jenerał-major Rohrbeck mianowany dowódz- 
cą całej kawalerji na lewym brzegu Dunajn. 
( Presse.) 

Konstantynopol d. 7. września. Dzien- 
niki zapewniają, że w Łowczy było tylko 8 ba- 
talionów, gdy ją Moskale w 40.000 zaatakowali. 
Osman basza nadszedł potem w 28 batalionów, 
aby Łowczę napowrót odebrać, lecz nie ogłoszo- 
Bo jeszcze rezultatu bitwy. (Deutsche Zig.) 

Bukareszt d. 8. września. Bitwa pod 
Plewną rozpoczęła się wczoraj bombardowaniem 
na całej linii Czwarta dywizja rumuńska, zaj- 
mująca najbardziej wysunięte stanowiska, posu- 
nęła się, a trzecia dywizja rumuńska zajęła sta- 
nowiska na prawem skrzydle. 

Oddział Turków przeszedł w nocy Dunaj pod 
Tartukaj i wyparł Rumunów do Kaszczowy. 
Pod Ruszczukiem znowu bombardowanie. (Dł, Ztg,) 

Sistowa d. 7. września. Wojska jenerała 
Zimmermana w Dobruczy znacznie wzmocniono. 
Dziś odszedł tam białoruski pułk huzarów, jutro 
pójdzie tam piechota i strzelcy Z artylerją, w 
ogóle 12.000 żołnierzy. ( Presse.) 


Telegramy Gaz. Nar, i ostat. wiadomości. 


Prócz telegramów, które w wczorajszym do- 
| datku podałiśmy, otrzymaliśmy w nocy kilka no- 
wych telegramów, potwierdzających poprzednie 
kwładoiżci i wyjaśniających więcej sytuację na 
|bałkańskiem polu walki. 

Ważną jest wiadomość moskiewska, iż kor- 
|pus dwudziestotysięczny turecki spieszy na po- 


przez inny przesmyk Sulejman basza przeszedł 
iprzez Bałkany. Dodana wiadomość, iż jenerał 


r 


"września był spokój. 


Gabrowy. Kolumna ta moskiewska jest za słabą, 
aby powstrzymać mogła pochód Sulejmana ba- 
Szy. Polączenie się Sulejmana Baszy z Osmanem 
baszą będzie zapowiedzią nieochybnej klęski ar- 
mii moskiewskiej pod Plewną, i dlatego to w. 
ks. Mikołaj postanowił uderzyć wszystkiemi si- 
łami na Plewnę, nim od południa nadciągnie Su- 
lejman basza. Ale z telegramu urzędowego wi- 
dać, iż już pierwszy dzień walki artylerzyckiej 
nie był pomyślny dla Moskwy. Dowodzi tego u- 
stęp mówiący o stratach, które nie są jeszcze 
znane, ale nie mają być wielkie, i przemilczenie 
czy się Moskwa utrzymała z swemi baterjami na 
nowem, zbliżonem w jednem miejscu stanowiskn. 

Z biuletynu widać, iż pierwszego dnia (d. 7. 
września) musiały zamilknąć nawet baterje mo- 
skiewskie, skoro jest mowa o odnowieniu naza- 
jutrz (d. 8. września) walki działowej. 

Trudno przypuścić, ażeby się mógł udać 
wielkiemu księciu Mikołajowi ogólny atak na 
Plewnę, który dnia wczorajszego, podług Zolitt- 
sche Corresp., miał być przedsięwzięty. Widać 
bowiem z urzędowego telegramu moskiewskiego, 
iż walka artylerji z dnia 7. i 8. bm. nie bardzo 
szła pomyślnie, i widocznie żadnych nie osiągnę- 
ła rezultatów. Wątpić nawet należy, czy do te- 
go powszechnego ataku przyszło. Zresztą gdyby 
Moskwa była osiągnęła korzyści, to jużby do tej 
chwili rozesłała telegramy zwycięzkie. Tylko o 
swych klęskach spaźnia się zwykle z blulety- 
nami 

Co znaczy telegram, iż cała armia rusz- 
Gzucka następcy tronu (korpus XII i XII) za- 
jęla nowe, skoncentrowane stanowiska, łatwo 
się domyśleć. Oto Turcy przełamali ją na całej 
linii. Skoro cała armia nowe zajęła stanowiska, 
więc opuściła już i okolicę Kadikiej a zapewne 
i Pirgos. Jednakowo oba te korpusy moskiew- 
skie już się nie będą mogły skoncentrować w 
jednym punkcie, bo droga z Kadikiej i Pirgos 
do Bieli jest już w ręku Turków. I dla tego te- 
legram mówi nie o nowem skoncentrowanem 
stanowisku całej armii, jakby stać się po- 
winno, lecz o nowych stanowiskach. s4 

W ogóle chwila stanowczego rozstrzygnięcia 
na teatrze wojny w Bułgarji już nadeszła nieod- 
wołalnie i stała się koniecznością dla obu stron, 
Turcy nie mogą czekać, aż przeważnemi siłami 
uderzy w. ks. Mikołaj na Plewnę, aby się potem 
zwrócić przeciw wojskom Mehmeta Alego, cisną- 
cego gwałtownie armię następcy tronu. Mehmet 
Ali zaś musi przyspieszać swe operacje, ażeby 
złamawszy zupełnie dwa korpusy następcy tronu, 
mógł zagrozić tyłom armii w. ks. Mikołaja i 
zmusić go do odstępienia od Plewny. Również i 
w. ks. Mikołaj jest w tem przymusowem położe- 
niu, że już na posiłki dalsze pod Plewną czekać 
nie może, lecz musi tentować ogólnego ataku na 
Plewnę, zanim z jednej strony Mehemet Ali 
przekroczy Jantrę i zagrozi jego tyłom, a z 
drugiej strony nie przybędzie pod Plewnę Sulej- 
man basza. Już teraz niema czasu czekać na 
skombinowaną akcję serbską i na posiłki na- 
dejść mające. 

nowin politycznych najważniejsza jest 
misja dwóch przybocznych adjutantów carskich 
do Wiednia, książąt Woroncow - Daszkowa i Ga- 
liczyna. Mieli już konferencję z Andrassym a 
pierwszy audjencję i u cesarza. Misja ich ma być 
bardzo ważna na wypadek pewnych ewentual- 
ności na teatrze wojny. 


Londyn dnia 9. września. Office Reuter 
donosi z Erżerum: Moskwa wysyła z Ale- 
ksandrji działa pozycyjne do obozu swego 
pod Baldiwaran dla wzmocnienia swego sta- 
nowiska przeciw Muktarowi baszy. Terguka- 
sow obwarowuje pozycje koło Igdyru, domi- 
nujące nad przesmykami, prowadzącemi do 
Erywanu. 

(Jeśli Moskwa pozycyjne działa wywozi z 
Aleksanuropola do obozu, to widać, iż zachowy- 
wać się zamierza obronnie, a od Muktara baszy 
spodziewa się ataku na swój obóz. Z wiadomo- 
ści o Tergukasowie widać, iż się cofa ku Ery- 


wanowi, który jest zagrożony przez Turków, if: 


że i Tergukasow zaniechał zupełnie zaczepnego 
działania; p. r.) 

Kattaro d. 9. września. Załoga Niksi- 
czu poddała się z 19 działami, ale tak za- 
łoga jak i mieszkańcy Niksiczu otrzymali 
pozwolenie cofnięcia się do Gacka. (Pol. C.) 

(Z tego telegramu widać, iż załoga kapitu- 
lowała pod warunkami bardzo honorowemi. Wi- 
docznie tylko działa forteczne, których zabrać 
nie mogła, pozostawiła Czarnogórcom, a sama z 
bronią w ręku cofnęła się do Gacka: p. r.) 

Bukareszt dnia 9. września. 
Cała armja ruszczucka następcy tro- 
mu zajęła nowe, skoncentrowane sta- 
nowiska. 

Ogólny atak na Plewnę nastąpi 
prawdopodobnie dzisiaj. 

Dwudziestotysięczny Korpus tu- 
recki, który chciał spieszyć na pomoc 
Osmanowi baszy, ma być przez Mo- 
skali pod dowództwem Mirskiego od- 
cięty. 

Pod Slobozią ustawili Moskale no- 
we działo olbrzymie, które zmusiło 
do milczenia trzy baterje tureckie, 


ustawione przed Ruszcznkiem. (Pol. 
Corr,) 


Konstantynopol 9. września. 
Podług wiadomości z Razgradu Ne- 
dzib basza w piątek przekroezył rze- 
kę Łom i po walce obsadził Opake. 
Po wielkich stratach Moskwa cofnęła 
się ku Bieli a Turcy posuwali, się na- 
przód w ofenzywie. Okolica Karahas- 
snnkiej i Popkiej zupełnie wolną jest 
od Moskwy. 

Z pod Plewny niema żadnej wia- 
domości. (Havas.) 

Petersburg 9. września (urzędo- 
we) ZPoradi mu Ś. września. Dzisiaj 
mie było żadnego ataku na Kadikiej, 
Popkiej Po obsadzeniu diiazelowa 
przez Turków odparła kolumna ru- 
szczucka uderzenie ma Ablowe, ale 
cofnęła się przecież na nowe pozyeje. 

Dnia 6. września podczas ciemnej 
mocy zbliżyły się wojska naszej zacho- 
dniej kolumuy ku Piewnie, i ustawi- 
ły w nocy baterje na wzgórzach, ota- 
czających obwarowania tureckie, pra- 
cując calą noc niepostrzeżone przez 
Turków. Dnia 7. września rozpoczęly 
ogień nasze baierje oblężnicze. Kano- 
mada trwala cały dzień. Komendant 


moc Osmanowi baszy. Nie może to być żaden | bateryj, Gudim, zabity, dwóch ofice- 
inny korpus, jak Sulejmana baszy. Widać, iżirów artylerji rannych. Dokładniej 


straty miezaane jeszcze, ale nie są 
wielkie. Dnia 8, września rano walkę 


Mirskimiał ten korpus odciąć, nie zasługuje na 'artylerji z wielką siłą odnowiono. 
4750 4760 Uwagę. Mirski ma jednę dywizję, nie liczącą dziś | 
twięcej jak 8000 ludzi, Część tej dywizji była w' 


Na innym teatrze wojny dnia 7. 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 

Petersburg dnia 10 września (Urzę- 
dowe). Z Karajal 9. września donoszą: O- 
chotnicy naszej nieregularnej konnicy, urzą- 
dzili z dnia 6. na 7. września śmiały napad 
na obóz konnicy Maktara baszy, zabili 60 
ludzi i zabrali broń i konie, a cofając się 
zwabili ścigających Turków w zasadzkę, 
gdzie dagestański pułk konnicy zadał im 
znowu wielkie straty. Z naszej strony il 
rannych. 

Konstantynopol dnia 10. września. 
(Urzędowe). Depesza Muktara baszy z piątku 
(7. września) donosi o pomyślnej dla Tur- 
ków potyczce. 

Ali Saib donosi w depeszy z czwartku, 
1ż korzyści odniósł nad Czarnogórcami. 

Z Plewny, Szipki i Razgradu nie ogło- 
szono żadnych urzędowych depesz. 

Petersburg dnia % września. 
(Urzędowe). Z Poradiuu dnia 9. wrze: 
Śnia donoszą: Wczoraj ze Świtem zbli- 
żyły się meskiewskie baterje jeszcze 
więcej ku Piewnie. Ogień dzialowy 
trwal caly dzień. Wieczór lewe skrzy 
dio nasze obsadziło wzgorza na połiue 


dnie od Plewny ze stratą 506 ludzi. 


Nasze centrum i prawe skrzydło zbli- 
żyło się do obwarowań nieprzyjaciela 
na 600 do 700 węzłów. Wieś Uszycę 
obsadzily nasze wojska. Straty nuszes 
go centrum i prawego skrzydła w o- 
góle nie wielkie. Ogień cziałowy trwał 
przez calą noc i wzmógł się rano. 

(Z tęgo biuletynu urzędowego widać, iż ani 
jednej pozycji tureckiej z wysuniętych od Ple- 
wny na dwie i półtorej mili, Moskwa dotąd nie- 
tylko nie wzięła, ale nawet nie probowała sztur- 
mować, a tylko ogień działowy przez 6, 7.,8.i 
9. września prowadzila; p. r.) 


W teatrze hr, Skarbka, 

W poniedziałek d. 10. września, 
MARCOWY KAWALER. 
Komedja w 1. akcie Biizińskiego. 
CONSILIUM FACULTATIS. 
Komedja w 1. akcie A, hr. Fredry (syna), 


0 ehlebie i wodzie. 


Krotochwila w 1. akcie ze śpiewkami, — Przekład 
Juljana Miłkowskiego. 


Początek e godzinie 7mej wieczór. 
EKO S a E KOS SCIMENE: NEGO 0C5 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ, 
WIEDEŃ 10. września 1877. 


godzina 10 minut 58. przed poładniem. 
Akcje kred. 202—. Anglo-austr 93 — 
Kolei Kar. Lud. 246 50 Kolej połud = — 
Unionasbank —.—. Napoleondor — 9.551/4. 


Usposobienie, chwiejne, 
WIEDEŃ 6. września 1877. 
godzina 2. minut 46. po południu, 
Losy kredytowe 164 75 Węgier. kred, 191,— 


Akcje fran.-atst, — .—. Anglo-austr. 90 75 
Unionsbank ` 63560. Kolej Kar. Lad 247 50 
Nordbahn 192.—. Kolej poładn 68.50 
Kolej Alföld. 114—. Kolej Elżbiety 176 — 


Kolej Lw.-czer, 120,—, 
Rudolisbahn 110.50. 
Węg.obl. pań, w zł. 65.50. 
Losy zr.1864 132.—, 


Weg. Nordostk. 110 75 
Weg. Ostban. 
Galic. indemniz, 84 75 
Kolej siedmiog, 


Verkehrsbahi 96.—. Losy tureckie 1426 
Węg. galic, kolej 92 25. Kolej państw, 270.75 
Bankverein 70.50 Losy węgier. 77 75 


Kolej Albrechta 34.—, Marki niemieckie ot. 68 70 
Kosyjski rubel papierowy 1.22*/, 
Uspesobienie: cisza. 

Berlin, 6 września. Russ. Banknoten 209 40 ira- 
dit. Act. 334 —. Lombarden 117.50 Galzier 105.50 
Staatsbahn —.—, BRumilinier 16.10. Oesterr.-Hanke 
roten 171.05. Usposobienie —, 


Kasa galic: Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzażzja 
5, Listy zastawne pe 85 50 86 — 
46 18 — 78 50 


k a RAA 
Lwów, dnia 10. września 1877. 
PREZ ODRZE" KZK ZERE OM REEE o e o 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (nociąe 

osobewy), © godz. 4 minut 45 po pełndniu (posiąg 

mięszany): 

CZERNIOWIEĆC: o godzinie 6 minut 25 rano po- 

ciąg pospieszny); e godz. 11 minut 25 wieczór (pa- 

ciąg mięszany!; o godz. 13 min. 3U z połodnis (po- 
ciąg mieszany). 

STANISŁAWOWA : (na Stryj): o godzinie 6 minut 

5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 

(pociąg nr. 8). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): © 6 
min. — rano, (pociąy pospieszny); © godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po- 
ladnie (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 in. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po- 
łudnie ;pociąg mięszany). 

Przychodzą de Lwowa: 

4 KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
e godz. 10 min. 85 przod południem (pociąg mwięszany ). 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie $ minut 65 wieczór (pos 
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
arany): o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mieszany 

Z STANIŁSAWOWA : (na Stryj): o godzinie 7 nr 58 
wieczór (pociąg nr. 2); 0 godz. 8 m. 52 (posięg m.. 4), 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzee w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 64 rano (pocigg osobowy); o goeds. 8 
m. 8 popołudniu (pociyg miętzany). 

Z PODWÓŁOCZYSK: (nz dworzec lwowski główny: © 
godzinie 10 m. 8; wieczór (peciąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociag osobowy) o godz. 3 m. 43 
po południn (pocigg mieszany). 

Pory niniejszego rozkładu jaady odnesz 

się do południka peszteńskiego, godz. 

w Peszcie odpowiada godz. 12 m. żu we 

Lwowie. 


DO 


DO 


Nadesłane. 
W zakładzie 
wychowawczo=naukowym żeńskim 
8 klasowym 
WIKTORJI NIEDZIAŁKOWSKIEJ 
przy ulicy Hetmańskiej 1l. 10. II piętro 
kurs nauk rozpoczął się d. 5. września r. b. 


Zapis zaś uczenac na stałe i dochodzące, odbywa 
się codziennie między godziną 10, zrana a 6 po poludniu. 


PRARARARANA PRARARARANAA, s TETS EEEE 
Sezon 187778 Podczas wystawy Es Co dzień 


świeży transport 


Zupełnie świeży transport LIGLNA wyprzedaż WINOGRON 


g! Ë 
-Para koni, NZ. 

gniadych miary 15*/, jest z wolnej ręki SE. R; A y 

do sprzedenia w Boryniczach, stacja | 272, „$83 m Aia iei 

kolei Lwowsko -Czerniowirckiej (2 go-|qyr IM à 

dany ol Leon) ar -5  WOdy mineralne naturalne. 

i - --— Administracja: w Paryiu, 22, boul, Montmartre, 
Meat r Kyfilitycsme czyli m } 

Choroby wenoryrane, tar świe: Gzaado-eilte, Ohoriby Iymtatyoze 

e , z ; ania, Zë , Watr šlo- 
żo powstałe jako też zaniedbane lub źle dziony, kamienia ete. M 
wyleczone,— wszelkie inne tympodobne Hopital. Choroby organów trawienia, o- 


fua i - 


$ 


dż, Ło 


Wystawa krajowa we Lwowie! 


Pierwszy skład i pracownia wyrobów tokarskich 
z pianki, bursztynu, kości słoniowej, drzewa itp, 


M. Wiśniewskiej 


we LWOWIE, przy uł. Haliekiej I. 16. 


. Lia: fesiawskich 
Chińsko z rossyjskiej o 2% pret. niżej cen fabrycz- w koszach ud 6 kilo i ra wagę. 


poleca handel korzenny 


h arg nych sukni gotowych męzkich i 
HERBA y sukna, z magazynu krawieckiego H. CHIGERA 


- RZE we Lwowie, Rynek l. 40. 
z wonią tader przyjemną w smaku śp. Piotra Lewickiego TORA AEREE ckie i inne wyroby tokarskie 3261-58 WR) yśboddać E A y samogwał- giiżskóć żołądka, upośledzone trawienie, 
ywa A © MET "PME MA mhen - == -n » po miernych cenach, E57 | Ta a "sz AS räk apetytu, boleści żołądka 
wyśmienitą, ciemno naciągającą Osoby mejące do pozbyciu NE p GARY A ZZA $ tun. p. osłabienie nerwowe, upływ na- Cciestlus. Uhoruby kryła, pąchóraa, 


A Trwa tylko 14 dni! e Mi JE 
poleca Handel Zarządca masy konkursowej dawne książki, 


Karola Balabana go = —— | monety, medale i 
— e "A Meb'e pojedyncze, raczą przesłać Mio MA (wraz z kró- || 


A las . . + . : : ' " 
KEINE I IENNE KANER RN RRE R isienia, impotencję, poczatki suchot itd. zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
ä = ileczy na podstawie scistych badań i li- i us) wydzielania bialka w moczu. 
EPT E REJA: cznych doświadczeń podlug najpew-*EHtETiYe. Choroby krzyża, pęcherza 
ME a 4x0 i ; A żwiru W moczu, dna, cukrzycy | biatka w 
gjiniejszej w żadnym kierunkn nięszko moczu, 


Tak yrzezorna na wszy:tkich rzeczach przeroda dala ABE , „wedi : 
nam obek mnóstwa uvhorób. takže Środki przeciw niu. $ dliwej metody, gruntownie ipod naj- Żądać należy, aby nazwisko śró- 


niż ŁY PJS DA ES R NT = GEY 
A z = g RES ZZA TAR TW, WERE TRZ ZE 


we Lwowie ul. Halicka H ak tką wzmianką o przedmiotach posiada- j Twierdzenie to znajduje w Dr. Fryder. Lengiela sa jściślejszą dyskrecją, specjalista chorób złą znajdowało się na kausluch. 
Son Kozutem SIAŻKI nych) pod literami J. B. W. FE. Lwów [8 balsamie brzozówym zupełne poświadczenie. Skutsi jego gljsyflitycznych i skórnych, praktyczny, postać można we Lwowie w aptece paua 
po y i g f cze |postu rest +23: 4 5 |Ę uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wiet" Elllekarz medycyny, chirurgii i akuszerji Piotra Mizulasch í E Mewdraci ac R u 
56 dekagr. czyli Wied. funt. calkiem nowa das Buch der Erfindungen) NFF z „bardzo cenionych lekarzy w czwj Europie. W ostatnim ggj yk - p. Goldbanu w” o61211 lő 22 
Kongo cosarska 2 2lr. „Gewerbe und Jndnstrie.* „Meyers Con- Bióro Wwywiadoweze czasie donosi między innemi także em. ae, F Derre Ad aa'ppieł s a ś 
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mi pozostałych 6 siorut wszystkim oboce i ` V 
nyu mw: pogrzebie mego mcża ś. p. A j h I () ) 
Szymona Przesławskiego profesora gim- . - 
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EM inwentarza gospodarczego żywego i mar- § 
| twego z powodu zwinięcia gospedarstwa odbędzie się dnia 


C. k kolej państwowa Tarnowsko- 
Leluchowska. 


Sześć pokoi zwi nm man czna Przyjechsł z Biały Bielsku 
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bei Bunde in. Ostfriesland. 
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poleca handel 


W. Marszałkiewicza 


Dyrekcja 
1. węgiersko-galieyjskiej kolei, 
jako prowadząca ruch. 
Przedruk nie będzie zapłacony. 8260 1--1 


Zapytania i złecenia przyjmują jeneralui zastępey dla Austro-Węgier, 
Rosji i Rumunji, 


Waltenberg & Braun, 


łądka i ubywani: sihi Domiacykani 
Aa orz S Pomieszkania 


znajdą przez użycie 
prawdziwych środków na zimę 
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we Lwowio ul. Krakowska 6. 5 i 
wek» | pożywnych wyleczenie; H l K y kj PR wo Wiedniu, Pracerstrasge 9. 32741 1--6 
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Ponieważ pańskie preparaty slodowe, 
jak to mi wiadomo, tak wielu Indziom $; 
Życie utrzymały, a w podobnych wy- Ñi 
padkach zupełne zdrowie przywróciło, $ 
mam z tego powodu do nich nujwisk- 
sze zaufanie i proszę o partję pańskie» 
go zbawiennego piwa zdrowia z okstra- 
WE TĘ ktu słodowego i czekolady słodowej. 
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ZM chitis (astirę,) szęzcgoltie w zimie 
Wieś TULANA, 


używania pańssiego piwa zdrowia przy» 
wróciło mai zdrowie, - Qdzyskałan «iły. 

należąca do dotacji probostwa rzym. kat 

w Śniatynie, jest od 24. marca 1878 z 


Skoro wieczór przed spaniem wypiłem 
szklankę tego wybornego prodnktu, 
: spokojnie sypiatem, 'giy przedtem npot- 
wułvej ręki do wydsaierżawienia.|fszywy kaszel odbierał mi sen. Za to 
Bliksze szczegó y u proboszcza tam- jj] dobrodziejstwo bardzo panw dziękuję. 
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Ns spẹdzenio piegów i liszai, zapo- 
biiga zmarszczkom, bieli płeć, w Pa- 
ryžn u p. Gastellier, 47 rue de la 
Chausste d'Antin, we Lwowie w apte- 
<e p Mikołasch i w magazynach pp. 
Strzyżowskiego i Bayera i Leona. 
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Mydło te odznaczające się olejowa- 
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fum pp. Begera i Leona, Strzyżowskie- 
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dostarcza począwszy od 2'. wrzesnia, podpisana Administracja wprost od producen- 
tów, ze stacji położonych przy miejscach produkcji w koszach około 15 do 20 klio 
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